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tenine jo "sytelu_ Jagiellońskiego dr. Bu- 
ai iernika  profese:em zwyczajnym 
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| królewski odnosi instrukeye hetmanowi 


Ministra Wyznań Religijnych i Oświece- 
nia Publicznego w sprawie poborów pro- 
fesorów, docentów i pomoeniczych s 
naukowych w państwowych szkołach 
wyższych. 


W porozumieniu z P. Ministrem Skar- 
bu wprowadzam z ważnością od 1 lipea 1919 
roku następuięcy wymiar wynagrodzenia pro- 
fezorów, docentów i pomocniezych sił nau- 
kowych w szkołach wyższych państwowych, 
a mianowicie: Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
Uniwersytetu Lwowskiego, Uniwersytetu 
Warszawskiego, Politechniki Lwowskiej, Po- 
liteehniki Warszawskiej, Akademii Wetery- 
maryi we Lwowie. Instytutu Weterynaryi w 
Warszawie, Szkoły Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego w Warszawie, Akademii Górni- 
czej w Krakowie, Akademii Sztuk Pięknych 
w Krakowie, oraz Akademii Bolniczej w Du- 
blianach od ehwili włączenia wydatków tej 
WE do budżetu Ministerstwa W. B, 
1 . a 

W rozporządzeniu niniejszem termin 
„plasa“ oznacza płacę zasadniczą wraz z de- 
datkiem ekonomiezn'm (uchwsła Bady Mi- 
nistrów z 18 grudnia 1918 r.) 


$.1. 

Pobory wynoszą: 

1. Profesorów zwyczajnych : 

a) plasa miesięczna 1300 Mk.; 

b) 20 pre. dodatek drożyźniany 260 Mk. 

e) 5 dodatków czteroletnich po 100 Mk. 
miesięcznie, 

2. Profesorów nadzwyczajnych: 

a) płaca miesięczna 1000 Mk.; 

b) 30 pre. dodatek drożyźniany 800 Mk ; 

e) 3 dodatki ezteroletnie po 109 Mk. 
miesięcznie, 


Uwaga: Profesorzy wyższych uczelni 


Rok Lód, 
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„Prsewoduik naukowy I kilorześi”, dodatok auostenaag wirzgmają gaio. 


tabalaryczay i liczbowy 60 hal, 
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stręsam —uwów, al. Wałowa Jir. 
| %isry nonpar. 

| Podwsle L 3., 


dla profesorów zwyczajnych a 100 Mk. dia; 
profescrów nadzwyczajnych, 


$sny agłoszań (amonzow) Wiersz nompar. 7 daraowy luk jega małalsna 


Ogłoszenia w Dsionmika urzędowym po 56 kal. 6abelaryczaa i 
GQ hal. sa wiersz nonpar, á ćaraowy lub jego miejsca. 


Wszystkie ogłoszonia przyjmuje Adwmiaistracya „Głazaty luwowukiaj” fien 


góżroczni abosenoł „Głazety Lwowskiej". bezpłatnia, ieduakże ci tylko, ztórzy 77% 

anmerają od l stycznia do końca czerwoa, ewisróroczmi 1 miesiączai su dap'a 
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Nadesłane po 150 kor. iromika $ ker, za wiarsa Ń dumnuy Jab loże wtmiues 


liszocwi và 


w godzimach od 8—-% i od 4—6 i Reklama Prasowa, Chorążczyzna Fp 


4 e) ćwiezeń w pracowniach, klinikach 
it. p, na które uczęszcza najmniej 800 stu- 


8) Zastępeów profesorów, powołanych į dentów: 200 Mk. miesięcznie. 


do wykładów w obrębie nieobsadzonej kate- 
dry, przez czas zastępstwa: 60 pre. płacy, 
przywiązanej do katedry wraz z wszystkiemi 
dodatkami, A 

8) Profesorów kontraktowych: stoso- 
wnie do umowy. 
. 5) Kenstruktorów, adyunktów, kusto- 
srów: 800 Mk. miesięcznie, oraz 3 dodatki 
czteroletnie po 100 Mk. miesięcznie, 

6) Asystentów starszych (kwalifikowa- 
nych) 650 Mk. miesięcznie. 

7) Asystsntów młodszych (niekwaliń- 
kowanych) 350 Mk, miesięcznie., 

8) Demonstratorów: 300 Mk. miesię- 
eznie, 

9) KElewów: 250 Mk, miesięcznie, 


Uwaga: Kategerye 5—9 otrzymują nad- 
to dodatek sejmowy (ustawa x 28, VII, 1919 r.) 


$. 2. 


Wynsgrodzenie za poszczególne czyn- 
ności : 


1. Za spełnianie czynności: 

«) roktorskiej w Uniwersytetach i Po- 
litechnikach 500 Mk. miesięcznie; 

b) driekańskiej tamże 200 Mk, mios., 

c) dyrektora studyum rolmiezego w U- 
niw. Jagiell. 200 Mk. mies.; 

dà) rsktorskiej we wszystkich innych 
wyższych uczelniach, prócz Uniwersytetów i 
Politechnik 300 Mk, mies, 

e) dzioksńskiej we wszystkich innych 
wyższych uczelniach, prócz Uniwersytetów i 
Politechnik 150 Mk. miesizcznie. 

2. Za rzeczywiście sprawowane kiero- 
wzietwo: 

a) semiparyvm: 100 Mk. miesięcznie; 

b) ćwiczeń w pracowniach, klinikscb 


państwowych otrzymują nadto : dodatok dro-fi t. p, na która uczęszera mniej, niż 300 
żyźniany w wysokości 150 Mk, miesięcznie studentów: 150 Mk. miesięcznie ; 


1); cesarza Rudslfa, do Mołdawskich hospoda- 


rów, do Ohmielniekiego. 
pisarski, nabyty w kaneelaryi królewskiej, 
pozostawił nam kilka opisów o legacyach. 
w których brał udział, jak np. o wspomnia- 
nych do Porty i do Chmielnickiego. 


nym w ciągu traktatów z Moskwą, jako pry- 
staw pod Bmeleńskiem, prowadził potem ze 
starostą braławskim Skuminem podeirzanych 
Moskali pod Lwów, do Kamionki Strumiło- 
woj, a nastepnie 1612 r. jako a np 
kiewskiemu i staroście felińskiemu Stefano- 
wi Potoekiemu w sprawach mołdawskich — 
i sprawujó poselstwo u hospodarów. 
Sytuscya ówczesna polityczna była tru- 
dną, albowiem Tureya przeciwko protegowa- 
nym przeż Polskę Mohyłom popierała na 
tron mołdawski Tomżę, który. też osiadł w 
Suczawie, wyparłszy Mohyłów z Wołoszezyzny. 
Imatrukcys, którą wniósł Misskowski ') 
była deść zsgackową dla nas przykRajmn:ej, 
nieznających dokładnie ówczesayeh zawiłych 
stosunków na Wołogzczyznie. Zadaniem jago 
było dowiedzieć się, czy Mohbyłowie rzucili się 
ma poratowanie Wołoszezysńy i w ogólności 
podolskiej Ukrainy, jak tego od mich żądał 
król i tym eelemw pozwalał na zaciąg żołnie- 
rza polskiego, „Jeśliby poseł zastał rzeczy 
„śurowa* albo takie, któreby i żołnierzowi 
i haraczowi i upominkom zwyczajnym, ba- 
szom dawanym, wydołać nie mogły, otwo- 
rzy wolę naszą tak hetmanowi jako i sta- 


do tego Miaskowskiemu nakazaliśmy. Gdyby 
zaś rządzący w Mołdawii bojarowie ociętni 


być cheieli, ostatnią wołę utworzyć im przyj- į kłaty Rzptę w wejnię z Portą, wojnę której 


1) Rp. Czazt, 850 p. 349. 
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A że misł talent 


Mi-ł j ska kwarcianego na granicy stanęły ich do- 
widocznie talenta dyplomatyczne, był bowiem ; statkami, ponieważ ich zła rady w tę mie 
już.w wojnie moskiewskiej 1610 r. używa-| szaninę i pana ich (Mohiłę Konstanteg") 


pierwsi 
starali sip wyprzeć intruza popieranego przez 
Turków 
roście, ża my znewu upomnieć ich i wieść a Mohiły, Potoeki, Wiśniewiecki, 

oreeki 


dzie, aby owi z depozytów Mohiłow, gdzie- 
bykolwiek się nalazły, tak te rzeczy opa- 
trzyli, jakoby i haracz Tarkowi był ode- 
słsny i Konstanty Mohiła jak najpotężniej 
tam tego intruza, Tomżę, sparti posiłki woj- 


prowincyę tamtę i granice państw naszych 
wprowadziły, Urodzony Miaskowski apomai, 
aby x depozytów nie ma korzyść prywatnych 
nie szło, ledz, jeśli tyle będzie zbioru, aby 
się nad pierwsze pomienione potrzeby i u- 
pominki tatarskie co odłożyć mogło i na 
gastentaeyą hospodarską, ostatek pod pie- 
częsią hetmana i starosty zachować i nie 
bez wiadomości tychże aie ma czynić Mia- 
akowski.* 

Jak widzimy wola posła była krępowa- 
ną nie tylko ścisłą instrukcyą ale nadto i 
zadaniami rządzących Mołdaw 4, imieniem 
Mohyłów, bojarów a przedawazystkiem wolą 
hetmana Żółkiewskiego i starosty felińskie- 
go Poteckiego. Zadanie posła było o tyle 
trudniejsze, iż tak król jak i hetman żądali, 
by te mołdawskie mięszaniny nie wsiągagly 
Rzptej w wojnę z Porta, popierzjącą Torżę 
a na poparcie miała grożnych Polsce Tata- 
rów, tak budziackich jak i krymskich, każdej 
ehwili gotowych do najazdu Rzstej. 

Toż rezultatera poselstwa była wojna 
Mohyłów przóciwko Tomży i to taka, że 
żołnierzem w Polsce werbowsnym 


i Tatarów z Mołdswii, Wreszcie 


ponarli Konstantego zbrojną ręką, 
leez wyprawy ich b»ły niefortunne i zawi- 


epizedami były Ceeora i Chosim a później 
sultana Murada IV groźby, któreto zakegna- 


$. Za wykłady odbywene na podstawie 
osobnego zlecenia Ministerstwa W, R, i O. 
P.: 660 Mk. semestralnie, alko 433 Mk. tri- 
mestralnie za lgods, wykładów tygodniowo. 

4, Za lekcye lektorów 375 Mk. seme- 
stralnie, albo 250 Mk, trimestralnie za 1 go- 
dzinę tygodniowo, najwyżej jednak 1500 Mk. 
za semester, albo 1000 Mk. za trimestr. 

5. Za prowadzenia na podstawie 030- 
bnago, wyjątkowego zlecenia Ministerstwa 
W. B. i O. P. ćwiczań i seminsryów poza 
istniającami normalnie éwiczenismi i sami- 
naryami: 500 Mk. semestralnie, albo 333 Mk. 
trimestralnie, jeżzli wym*ga ono pozrzedni»- 
go szczegółowego przyg' towania, a 250 Mt. 
semestrainie, albo 160 Mk. trimastralnie za 
jedną godzinę tygodniowo, jeżeli takiego 
przygotowania nie wymaga. 


§ 3. 
Istniejące dotąt postarowienia, doży- 
erące udzisłu w taksach egzaminacyjnych, 
pozostają w mocy, 


§ 4. 


Btałe płace miesięczne płatne są mie- 
sięcznie z góry. Wynagrodzenia, obliczona 
wedlug godzin, płatne za, jeżeli czynność 
została powierzona na jedso półrocze, lub 
jeden trimestr, jednorazowo po upły- 
wie tego półrocza lub trimestru; jeżeli czen- 
ność została powierzona bez tego cgranicze- 
nia, — w ratach miesięcznych z 3ór%. 


§ 5. 


Z chwilą wejscia w łycio niniejszego 
rozporządzenia tracą moc: 

Rozporządzenie Rady Ministrów z 10 
marca 1919 r. w przedmiocie tymczasowe, 
regulacyi płac profesorów, docentów pry 


ło poselstwo podkomorzego lwowskiego Trze“ 
bieńskiego. 

W legxcyi Trzabieńskiego do Murada, 
spełnienej z wielką godnością, miał każdy 
następca tegoź wzór jak szlachetną odpo- 
wiedzią nietylko zrefiektować na/eżsło bu: 
tnyeh tyranów, ala nadto i upokorzyć, Qro- 
zy najazdu nie zdołał uchylić Trzsbieński; 
też król przygntowywał się do odparcia nie 
wierząc zawartym przez posłe układom. 

W kwietniu 1634 wyruszy! Muszd w 
pochód ku ziemiom polskim. Zatrzymał się 
w Adryanopolu, dowiedziawszy się jednak o 
kapitulacyi Szehiaa w Smoleńsku, wysł:ł do 
Polski posła, który na S»jmie dowiedział się, 
że grlachta pozwoliła na pospolite ruszenie 
przeciwko Turkom i ża hetman ściąga woj- 
ska mad Dniestrem, Do wojny jednak nie 
przyszło, podpisano pokój z Portą, gd% za 
rok upływał rozejm te Biwesvą i byłoby 
nierozeądnie drie wieść, wojny. 

Ale w 1637 r w lutym przybył do 
Warszawy poseł perski zapraszając dó przy- 
mierza przeciwko Turcyi. Równocześnie i 
han T'tarski poróżnił się z Murzdóm, któzy 
poniarał przeciwko niemu nogajsk'ego Kan- 
tynajra. Uchwalono póbory ma wcjaka a za- 
razam i pospolite rusznia, na wypadek gro- 
żaego niebszpieczeństwa, p dexas gdy M»rad 
wyrusza na wyprawę perską, Ponieważ szla- 
chta nie żyesyła wo'my, pobory szły opie- 
szala, eztusz stuwił się w Warxswie z poko- 
jowemi oświad'zeniami, nie brło innej r=dy, 
jak nsznsetyć posła do Carogredu x prlece- 
niam  potwierdreaia pokoju. Taka uchwała 
zaradła w Senacie, a król przeznaczył na 
posła do Murada Wojciecha Miaskowskiego. 


(Cisg dalszy aastasi; 


waiayci i pomocniezych sił naukowysh w 
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Wobse postsnowień Rady najwyższej 


sskcłach wyższych w obrębie b. zaboruj w Paryżu z %1 listopada b, r. w sprawie 


sustryackiego {Monitor Polski Nr. 110 z 19 
msja 1919 r.), oraz przyjęte na posiedzeniu 
Rady Ministrów z 8 i 25 kwietnia 1919 r. 
„Zasady wykagrodzeń profesorów xwyczaj- 
nych, nadzwyczajnych, honorowych i mie- 
stałych sił nauczycielskich w Uniwersytecie, 
Pohtechaice i Szkole Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego w Warszawie, mające obowiąsy- 
wać tymczasowo sż do uregulowania spraw 
odnośnych w drodze ustawodawczej", x wy- 
jątkiem postanowień, odnoszących się do 
wysokości, rodzaju i sposobu wypłaty remu- 
neracyi profesorów honorowych i docentów 
tymczasowych Uniwersytetu i Politechniki 
w Warszawie, które obowiązują nadał, 
Rozporządzenie niniejsze jest również 
rozporządzeniem wykonawezem wobec art. 
VII ustawy sejmowej 2 28 lipea 1919 r. 


Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego : 
(—) Jan Łukasiewicz. 


Powołanie oficerów 
(1879—1888). 


Ministerstwo spraw wojskowych ogła- 
SZA : 

Na podstawie ustawy x dnia 17 exer:, 
wea 1919 r. „O spisie oficerów“ powołuje 
się do czynnej służby ma czas wojny byłych 
oficerów narodowości polskiej, urodzonych 
w latach 1879. 1880, 1881, 1883, 1888, 
1884, 1885, 1886, 1887, 1888 — którzy na- 
leżą do następujących kategoryi; 

1. b. oficerowie wojsk technieznych, 

2. b, oficerowie artyleryi, 

8. b, oficerowie wojsk kolejowych, oraz 

4. b. oficerowie, którzy należą do na- 
stępujących kaiegoryi zawodowych: technicy 
i inżynierowie budowlani, inżynierowie ar- 
chitekci, inżynierowie mechanicy, inżyniero- 
wię elektrotechniey, inżynierowie chemiey, 
inżynierowie górnicy, inżynierowie leśni, te- 
` chniey i inżynierowie kolejowi, urzędnicy 
kolejowi służby ruchowej, wszyscy, którzy 
ukończyli średnie szkoły techniczne i prze- 
mysłowe lub wyższe szkoły. 

Objęci powyższym roskazem zgłoszą się 
dnia 18 grudnia we właściwych P, K, U. 
celem poddania ich przeglądowi lekarskiemu. 


Uniwersytet przeciw oderwaniu 
Gallcy! Wschodniej. 


Senat aksdemicki Uniwersytetu Jana 
Kazimierza we Lwowie uchwsiiż wysłać do 
Naczelnika Państwa, Marszałka Sejmu, Pre- 
zydenta Rady Ministrów, Ministra spraw īa- 
graniexeych i przewodniczącego Rady Pięciu 
w Paryżu następującą depesze: 


Ferdynand Hoesick. 7) 


Pierwsza młodość Juliana Kaczki 


(1825—1842). 


(Ciąg dalszy). 


Bo tyś mię zawsze pojęła odrazu, 

Bo sercu twemu nia trzeba wyraku, 
Który by oko miał odwilżać płaczem, 
Który by serca miał zostać tłómaczem l 


Tyś serca mego zwiedziła tajnice, 

Tyś w niem czytała, tyś każdy zakątek, 
Ukryty w głębi, wyśledzić umiała, 

I duszy mojej przebiegłszy granice, 
Tem łańcuch uczuć, ten szereg pamiątek, 
Tyś jedna, matko, powiązać zdołał! 


Widocznie, iż ojciec poety, nie tak 
obdarzony uczuciem, wazystkiego tego w sto- 
sunku do jedynaka swego nie potrafił, 


Bo twoja miłość odkryła ten wątek, 

Co moje serca z twojem sercem spaja! 
Bo twoja miłość jest środkiem, ogniskiem. 
Wkoło którsgo, jak słońca księżyce, 
Uczucia moje nieustannie krążą 

I szybkim wirem wiecznie, wiecznie krążą ! 


, W podobnym, nieco patetyeznym na- 
stroju utrzymany był cały wiersz, bądź co 
bądź, zdumiewający, jak na 13-letniego chłop- 
8a, którego macierzystym językiem nie był 
jezyk polski,,, 


vV. 
Wiersz ten, jeszcze zanim się ukazał 
w drukowanej szacie, odrazu zwrócił na sie- 
bie uwagę afer inteligentnych wileńskich 


t, zw, Galicyi wschodniej, Senat akademicki 
Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie, 
jako przedstawiciel cywilizacyi polskiej na 
południowym wschodzie Państwa Polskiego 
oświadeza : 

1. Oddanie t. zw. Galicyi wschodniej 
„w tymczasowy zarząd“ Państwa Polskiego 
wyrządza ciężką krzywdę nietylko Państwu 
Polskiemu, sle także ludności zamieszkującej 
ten kraj bex względu na narodowość i wy- 
znanie, 

2. Narzucony w statucie organixacyj- 
nym ustrój kraju wogóle, a zarządu oświaty 
w szczególności skutkiem oddania ludności 
polskiej na pastwę majoryzacyi, przedstawia 
się jako zamach na prastarą eywilizacyg pol- 
ską ma tych ziemiach i godzi w najżywo- 
tniejsze interesy narodu polskiego. 

3. Bząd Polski nie może się cofnąć 
przed żadnym, choćby najbardziej stano- 
wczym krokiem, by wywołać uchylenie po- 
stanowień Rady najwyśstej, 


Protest 


Polskiego Towarz. Politechnicznego 
przeciw decyzyi Rady Pięclu 


w sprawie Galicyi wschodniej 


uchwalony na zebrania dnia 10 b. m. 


Zebrani członkowie Polskiego Towa- 
rzystwa Politechnieznego oświadczają, że za- 
miary póństw sprzymierzonych zdążające do 
oddania QGelieyi wschodniej prowizorycznie 
w zarząd Państwu Polskiemu, kryją w sobie 
zarzewie nienatającego sporu między oby- 
dwoma ten kraj zamieszkującymi narodami, 
są krzywdzące dla Polski i sprzeczne x wznio- 
słemi zasadami głoszonemi przez te państwa, 
Nie zagłębiając się w polityczne i narodowe 
konsekwencye stworzenia organizmu admini- 
stracyjnego bez państwowej przynzleźności 
obszarów bex właściciela, poddanych Pań- 
stwa Polskiego „na wymowę* i tiumiąc 
w sobie uczucie krsywdy, wywołsne zaprze- 
czeniem praw Polski do ziem od więków do 
niej należących, których nawet jej wrogowie 
nie odwaźali się jawnie naruszać, członkowie 
Polskiego Towarzystwa  Politechnieznego 
stwierdzają, że zamierzone postanowienia 
kryją w sobie niebezpieczeństwo wywołania 
najgroźniejszych skutków dla całego życia 
gospodarezgo Gaiicyi Wschodniej. Jej ob- 
gasry uległy tsk doszczętaemu zniszezeniu 
przez wojnę Światową i wojska ukraińskie, 
że większa część gruntów leży dziś odło- 
giem, przemysł i rękodzieła przestały istnieć, 
bandel zamarł, a pół miliona budynków jest 
obróconych w perzynę. Odbudowa tych w tej 
mierze zniszczonych obszarów jest zarówno 
dla Bządu, jax i dia poszkodowanych wiel- 
kiem i ciężkiem zadaniem i wymagałaby 
wśród najpomyślniejszych warunków niesły- 
chanych wysiłków, jeżeli jednak tem kraj 


jaki podziwiali przedwczesną dojrzałość tego 
istotnie cudownego dziecka; innym wydawało 
się wprost nieprawdopodobnem, aby 13-letni 
chłopezyna, do tego żydek, x Niemieckiej ulicy, 
warosły wśród żargonu, mógł- byé autorem 
takiego wiersza polskiego; a nie brakło i ta- 
kich, którzy, drspując się w togi znawców, 
dowodzili krytycznie, iż zarówno w tym, jak 
i w imnych wierszach Klacski, które w od- 
pisach krątyły po mieście, są rymy, ale „hie- 
ma poesyi“. W końcu znalsał się i taki pa- 
wet, który, wdale nie podzielając ogólnego 
zachwytu nad wierszami Judelka, nietylko w 
rozmowach miał mnóstwo zastrzeżeń co do ich 
poetyekiej wartości, ale jeszcze zdecydował 
się dać temu hyperkrytyczny wyraz na pi- 
śmie, w druku. Ta niezaszczytna dla Zoila, 
ocema który pierwszy skrytykował młode dzie- 
eko Apollina, podcinając] mu skrzydełka, a tem 
samem zniechęcając go do dalszego wspina- 
nia się 4 zapałem na zawrotny szczyt Par- 
nasu, przypadła w udziałe Hipolitowi Skim- 
borowięsowi, redaktorowi i wydawcy war- 
szawskiei Gazety Porannej*). 

Artykuł ten, napisany zbyt dorywczo, 
box należytego zastanowienia, a z widocznem 
uprzedzeniem. ukazał się, jako „nadesłany? 
w Nr. 208 Gasety Poramnej dnia 8 sierp- 
nia 1889 roku, w rubryce Rozmaitych wia- 
domości, p. t.: h 

Trzynastoletni Israelita, posta Wileński. 

Brzmiał on, w swej csłkowitej osnowie, 
jak następeje: 

Gdym był niedawno w Wilnie, jeden 
ze znakomitych obywateli, chcąc mi sprawić 
przyjemność i rozrywkę, kazał do siebie za- 


*) Urodzony w r. 1815 w Żytomierzu, 
Śkimborowiex liczył sobie wówczas rok 20-ty 
zaledwie, ozyli, że i on jeszcze był bardzo 
młodym i niewyrobionym piusrzem. Ten jego 
młody wiek należy mu poczytać za okoliczność 
łagodzącą. 


nieina wlasciciela i niema zapownienej pań: j 


stwowej przyneiełtności, to Państwo Polskie | święci zarówno chiubę dokonanych i 
nie może poczńtwać się do obowiązku pono-|i wysiłków, jak również znojną prai 

szenia nadzwyczajnych ofiar dla jego odbu- DA exci pamięć o tych z pośród 88, 
| 


wiązać swej przyssłej egaystencyi z niepe- | Ojesyzny. 


dowy, a poszkodowani, nieświadomi przy- 
szłej przynależności swej ziemi, nie zechcą 


wnymi losami kraju i podejmować nadzwy- 
czajnych wysiłków dia wskrzeszenia xni- 
Szczonego warstatu pracy. 

W tyeh warunkach przemysł nie mógł- 
by się rozwijać i rolmietwo nie mogłoby się 
odbudować, a kraj popadając w zupełną ru- 
inę, nie byłby wstanie pokrywać swoich 
potrzeb własnymi dochodami, 

Ustanowienie 25-letniego prowizoryum 
wraz z projektowanym statutem, byłoby za- 
tem wyrokiem skaxującym Głalicyę Wseho- 
dnią na materyniną zagładę i ztego powodu 
Polskie Towarzystwo Politechniczne podnosi 
głos ostrzegawczy i protestuje uroczyście 
przeciw traktatowi, utrwalającemu walkę i 
niepewność zamiast krzewienia zgody i po- 
koju, przewlekającemu stan zniszczenia, 28- 
miast przyśpieszenia naprawy szkód i dźwi- 
gnięcia kraju z ruiny. 


Lubelski pułk Ułanów. 


Ziemia Lubelska zg wzruszeniem i 
uczuciem serdecznem obchodziła rocrnicę 
powstania 7-go lubelskiego pułku ułanów, 

Wszystko to dzieci lubelskiej ziemi, 
które z chwilą budzenia się do życia samo- 
dzielnego Polski, zbiegły się x pod dawnych 
sztandarów Beliny, z ław uniwersyteckich i 
szkolnych, od pługów i warstatów. . 

Dziś pod wodaą swego komendakts, 
dawnego Beliniaka, majora Głuchowskiego, 
dokonywują walecznych czynów, 

Obchodził pułk rocznicę w dniu í 
listopada, ma froncie, bo tsm granie jeszcze 
pilmuje, z linii prawie nie schodząc. 

Z racyi roezniey major Głuchowski 
wydał do żołnierzy rozkaz, z którego dowia- 
dujemy się, jak chlubne wałki i zwycięstwa 
ma poza sobą 7-my pułz lubelski, 

„Zroszonym Waszą krwią etapem Bełza, 
Wasyłowa, Karowa, Uchnowa, Zaborza, Hre- 
bennego, Korni, Potylicz i t. d, szliście 
x odsieczą bohaterskim obrulicomm Lwows, 
przynosząc chlubę pułkowi. 

„Karną i twardą postawą wojskową 
w erasie postoja w Warszawie, daliście 
dowód zrozumienia honoru i wierności żoł- 
nierskiej. 

„Od lutego, do chwili obecnej składa- 
cie anowu ma froncie litewsko-białoruskim 
dowody męstwa i ofiarności w liczaych wal- 
kach i tradach. 

„Udział w zdobyciu Słonima, obrona 
rzeki Szczary, najazd na Lidę, obrona rzeki 
Dutry, udział w zdobyciu Lidy przez zajazd 
z tyłu pod Lipniszkami, mozolne ścigsnie 
wroga poza dawne okopy, krwawą ofenzywa 
na Mińsk i Berezyaę i uciążliwe walki pod 
Pysznem, Leplem, Kamieniem są dalszym 
etapem Waszej pracy liniowej, 


prosić matkę x 18-letnira synem, który tam 
od pół roku już prawie jest przyczyną po- 
wszechnego podziwu, Wkrótce się ukazała 
niezbyt stara Izraelitka, w połowie po fran- 
cusku w połowie po żydowsku ubrana, z dość 
przyjemnym na twarzy wyrazem, prowadzą- 
ca synka, całą swą pocischę, jak utrzymy- 


wała, Nie wiem, może się na tem nie xnam, | twórcą się mieni: 


gale zdało mi się jednak, iż Ra czole mło-; 


$ 

wo 

dzieńca nie jaśniał ani promień geniuszu, | wiersz Klaczki o jego pierwszej ofiare wg ' 
talentu nie ; m zgryźliwy sprawozdawca tak ! 


ani nawet odbłysk SE nN 
świtał, Nie zostawiono nam długiego do za- 
stanowienia się czasu, Oała w uniesieniach 
matka, snadź uradowana, iż ma tak rozum- 
nego (jak sama mówiła) syna, zachęciła go 
natychmiast do mówienia + pamięci roali- 
cznych wierszy polskich. W ssmej wygłośni 
małego Izraelity nie obeszło się box kalecze- 
nia polszczyzny, już to w akcencie, który 
trącił prowincyonalizmem litewskim i żydo- 
wskim przydechem, już to w przekręcaniu 
samych wyrszów i niezachowywaniu pisar- 
skich znamion, dowodzącem nie byle małą 
umiejętność ucznia, ile raczej niedbałości na- 
uczyciela jego. Mimo to jednak mówił po 
polsku czyściej, niż wszyscy Mzxrselici li- 
tewscy, od których nie można nawet wyma- 
gsć, by poprawniej mówili lub pisali, gdyź, 
ani prócz prywatnych za lichą cenę nauczy- 
cieli, żadnych innych ku temu nie maż 

środków, Zato też, w ogólności mówiąc o 
Żydach, i w połowie nie posiadzią oni tyle 
w Litwie nierodzianego języka swego, ile 
Izraelici Królestwa Polskiego. Może być, iż 
z tej to przyczyny ów 18-letni Klaczko jast 
tak niepospolitem i exaltowanem już nieco 
od wielu osób zjawiskiem, Ja widziałem 
w nim tylko dość pracy, nieco zdatności i 
i popędu ku obezyźnis, chęć przetworzenia 
się w rozumieniu wszystkich na coś wię- 
kszego, niż pospolity Zydek; zresztą odblask 
starannege wychowsnia domowego, które 


Ph ZARZ o e p EEE ZA A 


„To też w roemiieg dzisiejwą jd 
e. 


włssnem życiem i krwią przypiecź 
swoje wiełzie twudy i zaszczytną SIU 


„Oczekuję po Was, že w dalssym ją 
przea szlachetne zrozumienie oh 5 
żołnierza, rok ubiegły będzie dla gie i 
mną podnietą do pracy ma chlubę P 
ku sławie polskiego oręża. 
Janusz Głuchowski | 
Major i Dowódca pułku‘: 


REAR ||| 
Bermondczycy na Litwie: 


-AIR 
Głos Litwy z dnia 27 s m. psie. 
ta sama eutente, która przedtójwm colors | 


ła aferę Bermonda, jako skierowaną "og 
mo przeciwko bolszewikom, s 


obecnie żądać zlikwidowania tej sfe:y! 
niezręczność rządu rossyjskiego i przy” 
bermondczyków, zbyt wcześnie ujawaiij, 


s szczególmie sfery kapitalistyczne. 
w aferze bermondskiej przyjmowsśy 
pewne sfery koalicyi, tłamsczy obecną 
szałość koalieyi w likwidacyi tej afery o 
wne jest stanowisko gen. Niesela. ha p 
od społeczeństwa litewskiego spokoju „sii | 


opie” 


przekraczania linii demarzacyjnej 1-46 
— niemieckiej, wtedy gdy bormonddyi 


ę w 

i występują zaczepnie nietylko w glosu 
do ludności, lecz i wojska litewskiego Pr, 
exem Niemcy wycofujący się z Litwie g 
dotrzymują umów o pozostawieniu 10 
tyw, taboru kolejowego i t. d. i bet 

Takie zachowanie się Niemców jki 
mondezyków zmusza Litwirów, jak równ p 
Łotyszów do tago, iż nie zwracają UW%B jj, 
żądania gen. Niessela toczą w dalasy™. m, 
gu walkę z bormondcaykami, W razie Poy | 
myślnego militarnego wyniku tych 2084 
groziłoby nietezpieczeństwo Kownu [ike 
schie x tego sprawę sfery kierownieze misi 
skie. Jeżeli pomimo nawoływań 
zdecydowały się na dalszą waikę, 
wodem, że zbyt dobrze poznały 
aby wierzyć ich przyrzeczeniom, 
niom, postanowiły oswobodzić od BIĆ 
1a wszelką celę, 


grabią ludność, rozpraszsją SI 


- at to d” 
Niemi 
tum": | 

. D p”) 


Rada miejska: 


Po otwarciu wczorajszego posiedzenie pf 
p. Neumanna, poruszył r. Sz esy, 
jeszcza kwestyę aprowizacyi miasta. pat” 
przedstawił obszernie fatalny stan 780 
nia ludności, wreszcie podał dwie z) gó 
w tej sprawie, P. Nevmann odpie jast 
rzuty, stawiane przeciw zarządowi p 
Nagłość wniosku r, Szczyrka uchwślo 


4 
k 
j 


fe 
w klasie Izraelitów lttewsk ch należź do 


nomenów, è 
Chcąc zachować wielką bessiror pj | 
tembardziei, iż niema powodów do PAT ja: 
lania się ku opatrznemu raczej rili do” 
bnemu zdaniu, umieszczamy tu Det a 
Ymisny wierszyk 7 Klsczki, którego 


eały 


Tu następował in extenso, 


alej : i i jek 
Jest to pierwszy, a możs i ostatni gł | 


płód poetyczny, jeżeli godzi się tak sgh 
ramotę poczynającego w zawodzie sr 
niezym, utworzony w dniu urodzin wię 
(6 listopada), w którym zaawyczej i di $ 
wieku lat 13 — przypuszczeal SĄ J 
tajemnie wiary, Trzynastolotni autor Fipa | 
ca tem wierszyk swej matce, Ka jed 
jej wdzięczność za truży rodzicielsm! ZAC 
w wynurzeniu nie zepsutych jeszcze 
uczuć młodego poety wymzgać by d 
więcej naiwności i prostoty, więćć! 
Bie zmyślonteh myśli, nio tak sbyt 
tych do pospolitości p"równań, 
mniej naólsdownictwą, a więc] É 
Tymczrsem we własnym rękopislć 
który w tej chwili mamy prze 
prócz pomniejszych  usterków, 
najwięcej powtarzań przestarzały! 


x książek już zamierzchłych, 
naturalaego, oryginalnego. 
wierszyk : pęk 
Qxyż słane pióro w nieudolny, ogjów E 
Co jeszcze pełanie i nie umie © 

Wa > A W. 
POJ 


w osobnom 


1) Widocznie, iż s wyj 


ukazał się wiersz ten depiero 
kału Skimborowicza. 
(Ciąg dalszy nastąpi): 


l 


ik 
ów 


Rozpoczęła się długa i ożywiona dy- 
skusya, którą 1 eo eea p do głosu 
zapisało się wielu mowców odroezsono do na- 
stępnego posiedzenia, 

k . Weręgzsezyński podał wnioski 
A. natki 70 wybór zr. Terenkoczego i 
feskiego na członków państw. Komisyi 
Macunkowej do ustalenia szkód wojennych, a 
Tr. Rackera i Biernackiego ma zastępców. 
reszte zaproponował wybór 6 członków 
omisyi dyseyplinarnej II. instaneyi. Wnio- 
SM przyjęto, 
4 W porządku dziennym i po załatwieniu 
zaj puakta progrzmuy, padła druga iskra 
E mogła sprowadzić požar, lecz na szerę- 
sag rezwiązsła tylko języki Może dla. 
E že sprawa M. S, O, była już przed- 
R burzy na Radzie miejskiej, 
rredłoż Srniewski imieniem sexeyi IL i IV, 
Ra osyč wniosek, by cofnąć subwencyę 
a y miasta w kwocie 200.000 kor. rocznie 
a rzecz utrzymania M, S, O. 
k. „Tu podzielili się mowcy na dwa obo- 
p. jedri domagsli się eofnigcia subwencyi, 
a Tozwiąsania M. S, 0, gdyż insty» 
„Jo ta już nie jest potrzebna, inni nato- 
pe] podnosili jej zasługi i zadania, Prze- 
wał Agr Ir. Pruchnieki, Jaskólski, Haus- 
Soksi ndrzejowski, Kwiatkowski, Szczyrek, 
mo aji ajewski, Kurkowski i referent, Mi- 
silnej 
subwencyę 


W końcu uchwalono i 

„ podnieść pobory 
re Asuczycielskim gimnaryum im. krój, 
jąg wiet, s zakład ten upaństwowić, odda- 
a= ynek Bxądowi bexpłatnie na użytek 


obrony M, S.O, uchwalono cofnąć 


Bank Związku Ziemian. 


pa Brr E Związku Ziemian 
a o j j 
En.. e otrzymujemy następujące 
dniu 15 grudnis o godz, 10 rano 
lzię Bię we Lwowie w sali obrad Gaii- 
ajjskiego Towarzystwa kredytowego ziem- 
aku © zebranie konstytuujące „Bank Zwiś- 
u Ziemian, Towarzystwo akcyjne", Wobec 
o pragniemy zwrócić się de Ziemian 


W 
odbędzie 


 Bolskich z byłej Galicyi z kilku słowami 


Przypomnienia, wyjaścienia i zachęty. 

I Erzypemnieć pragniemy, że Ziemianie 
Policy zorganizowali przy pomocy  Galicyj- 

lego Towazzystws kredytowego ziemskiego 
przed 11 laty Związcz Ziemian we Lwowie, 
pe Ńzowarzyszenie udziałowe. Już wówczas, 

chwili zaistnienia tej inatytucyi, uznali 
+ ziemianie jako próbę prasy finansowej 
AGrarnej, która winna wykssać, że słuszaem 


; Jesi zdanie tych ziemian, którsy już dawno 


odzywali się z spelam wytworzenia własnej 
Ło. ma instytueyi pałikowoj. ka” 
. irowniet rem Związku Ziemian zzjęł 
=; Koła zaemian i Zjednoczone Koła be 
Pr. Zi emiańskich, istniejące wówczas w kraju 
2a Związku Ziemian rozwjała się plano- 
© i przynosiła w przedwojennych czasach, 
do gn realny póżytek ziemianom, & docho- 
ED Związku Ziemian była dobra, Czas 
ą wijał pracę tak, że ramy Stowarzyszenia 
z.ałowego o szczupłym kapitale stawały 
za WE 
yłomła sig myśl oparcia instytueyi 
SĄ podstawę, zamienienia A 
Baik uw. Stowsrzyszenia udziałowego, ma 
Nad wiązku Zjemian, Towarzystwo akcyjne. 
pomi lata wojny, Zwiększone potrzeby 
ie ~ Pha przez aż ke 4 ziemiań- 
„1 2 0%umienie potrzeby zorganizowania 
dza alsci, części dóbr Siek, doprowa- 
Dado decyzyi starania się o konresyę 
mian dla stworzenia Banku Związku Zig- 
„ek arady Ziemian przekroczyły granicę 
ozna  śNaktego, Ziemianie weszli w po- 
na ze sni Pa me Razem, 
ziemi, ° „9 mteies Polaka, posiadającego 
mna wspólnym, postanowili roi) 
Pilas uowo działalność Banku Zwiąsku 
Daa na wszystkie warstwy rolnicze, tak 
= sry jek i na włościun, I dss, pumi- 
m uenis ustawy rolnej, ziemianie nie 
U Ziemi o punktu widzenia, Bank Zwią- 
; Te będzie instvtucyą finansową dla 
a ar ĉi rolniczej polskiej, a wśród 
== podejmie równieź parcelacyę 
doprzę 510, w pragnieniu wytworzenia 


Kiajękieh, 5750 wanych gospodarstw wło- 


Ba Po otrzymaniu koncesyi rządowej 
nk Zwiąsku Ziemian T haay e 
odbyło się Zebranie kaneesyonsryu- 
tyjati : września 1918 w sali obrad- Gali- 
ki æ pwaraystwa kredytowego viem- 
Poleeili na którem zebrani przyjęli statut i 
dwa h jrekcyom Galicyjskiego Towsrzy- 
. Aredytowego ziemskiego i Związku 
La ja akeyi subskrybcyjnej. Na- 
ÉS k tej wojna polsko-ukraińska i 


nocześnie powstało Państwo Pol- 
o wsiała potrzeba porozumienia się 


iemian z trzech zaborów co do 


lacyjnej ma wschodzie, postenowiono łącznie 
na zebraniu delegatów organizacyi ziemiań- 
skich w Warszawie, aby Lwowski Związek 


jieh przyszłości w orgunizacyi, Obrady dels- : 


 gatów A an 
Warszawskiego przyjęły za najbardziej wska- 


izane zcentralizowanie akeyi bankowej rolnej | 


w jedną instytucyg z eentralą w Wsrsxawie 
i filiami po większych miastach w Polsce. 
Zrealizowanie tak sierokiego programu wy- 
maga sporo exasu, & instytocya taka może 
spełnić zadanie tylko przy poważnym wła» 
suym kapitale, Wobec faktu, że były zsbór 
austryacki potrzebuje natychmiast orgrniza- 
cyi bankowej rolmej, chociażky dla samej 
koniaczności podjęcia już teraz akcyi parca- 


Ziemizn starał się o rychłe wytworzenie 
Banku Zwiąrku Ziemian we Lwowie, dla 
byłego zaboru austrysckiego. 

Związek Ziemian we Lwowie wsredł 
wobee tego w układ z Galicyjskim Bankiem 
dla hzndlu i przemysła w Krakowie, który 
to Bank podjął się udzielić pomocy w wy- 
konaniu subskrypcyi i finansować iuteresa 
Banku Związku Zsemian. Galicyjski Bank 
dla handlu i przemysłu zajął w układzie 
nader żyerliwe stanowisko dla Ziemian. 
organizujących Bank Związku Ziemian. Bę- 
dąc Bankiem o znacznym kapitale, należącym 
do ziemitn, posiadając dobre tradycye ban- 
kowej pracy i znskomity statut, może i po- 
winien przyczynić się znskomicie do rozwoju 
agend Banku Związku Ziemian. Z jego 
pomocą przystępujemy do ukonstytuowania 
Banku Związkn Ziemian, który rozpocznie 
pracę z 1 stycznia 1920 w gmachu Galicyj- 
skiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie, Warunki powstenia tego Banku 
i oparcie go o Bank polski finansowo sil- 
niejszy, rokują przyszłość dodatnią 

Wy'aśnić potrzeba, że kapitałowe ramy 
Bantn Związku Ziemian będą w chwili jego 
powstania nieco szezupłe. Kapitał zakładowy 
Banku Związku Ziemian wynosi 4% miliony 
koron, kwotę małą w stosunku do jego za- 
dań. A jednak nie powinno to zrażać rolni- 
ków do tej akcyi. Najzdrowszą drogą prac 
realnych jest rozwój stopniowy, ewo!ucyjny. 
Na taką drogę weszli ziemianie rozpoczynając 
praeę od skremnego Związka Ziemian, Bto- 
warzyszenia udzisłowego. Dziś postawią stopę 
na szezeblu wyższym, zapewne, ża mało je- 
szcze wysokim, Gdy rózwój pracy tego za- 
żąda, ria będzie ani niemożliwem ani tru- 
dnem zwiększać kapitał zskładowy. Jnż 
w obəcnym statucie wolno jest ogólnemu 
zebraniu akcyonaryuszów podwoić kapitał 
zakładowy Bezwątpienia, niedaleką jest chwi- 
la, w której to nastąpi, Tak stopniowo zwię- 
kszać sią będzie siła finansowa instytuceyi, 
w miarę rzeteiności jej pracy. 

Aby ta praca stała się naprawdę wy- 
daing dla dobra rolnictwa, trzeba tylko jə- 
dnego, solidarności i odwagi do pracy. Aby 
ta praea stała się naprawdę wydatną dla 
dobra rolnictwa, trzeba tylko jednego — 
solidarności i odwagi do pracy. O tę soli- 
darność kół rolniczych prosimy, wskazujemy 
na doświadezeria dodstnie Związku Ziemian, 
stwierdzamy ostrożność organizacyi w jej 
budowie kapitałowej, przestrzegamy przed 
niebezpieczeństwem  lękliwości i krytyki, 
która nię buduje nigdy, a często burzy fun- 
damenta najzdrowszych budowli; Budujmy 
ostrożnie ale odważnie, ufni we własne siły, 


Niechaj akcye Banku Związku Ziemian 
znajdą się w rękach każdego ziemianina, 
w miarę jego finansowej możności. Wówczas, 
dx Bóg, usłażymy dobrze rolnictwu tej może 


i dziś jeszcze najważniejszej gałęzi produkeyi 
jw Polsce. 


KRONIKA. 


Lwów, 12 grudwia 1919, 


Kalendar 

Sobota, 13 grudnia, 

Rzym, kat.: Łucyi i Otylii, 

Gr. kar: Andreja ap. 

Błowiański : Władysława, 

Wschód słońce o godsiwie 7 minat 52 
zachód słońca o godzinie & minut 00, 

TemperaturR e zodsinie 12 w pots- 
daie + 1 stopni. 


= Z centrali telefonicznej otrzyma- 
liśmy wiadomość, że wszystkie trzy linie 
telefoniczne, łączące Lwów z Krakowem 
względnie Warszawą 8ą przerwane i że o 
naprawie ich na razie niema mowy. Wsku- 
tek tego biuro żadnych zamiejscowych de- 
pesz dostarezyć nie jest w stanie. 

—. Piękny ezyn ziemian zbaraskieh, 
O'rzymujemy ai Lie pismo: Dnia 37 li- 
stopada wręczyli mi WPanowie: prezes Rady 

owiatowe( zbarazkiej Ignacy Sochanik i wła- 
ciciel Zbaraża Emil Jawet kwotę 80,000 K. 
(dwadzieścia tysięcy koron) wraz z pismem 
tej treści: 


Do Jaśnie Wielmożnego Pana Generała 


Związków Ziemian Poznańskiego, Władysława Jędrzejewskiego Dowódcy 5-tej 


lwowskiej Dywizyi piechoty, 

W roesnicę uwolnienia Lwowa i kre- 
sów wschodnich przez 5 Dywizyę piechoty, 
właściciele większych posiadłości w powie- 
cie zbsrazkim, dobrowolnie orodatkowawszy 
się, skłrdzją niniejszem do rąk JWP, Gens- 
rała Władysława Jędrzejewskiego Dowódcy 
5 Dywizyi kwotę 20.060 xor. (dwadzieścia 
tysięcy koron) x tem, że po nadpłynięciu 
datków od nienbsenych ehwilowo w powie- 
cia właścicieli dóbr, złożoną będzie reszta. 

Pieniądze te przeznaczają ofiarodawcy 
dia 5-tej (lwowskie) dywizyi piechoty, odda- 
jąc je bez żadnych zastrzeżeń do wyłącznej 
dyspczycyi JWP. Generała, 


Za kumitet właścicieli większych obszarów 
w powiecie Zbarazkim : 


Ignacy Sochanik, 
prozes Rady powiatowej. 
Kański. Emil Jawele. 

Wobec tege wysłałem na ręce prze- 
wodniczącego Komitetu, właściciela większych 
posiadłości w powiecie zberarkim JWPana 
Ignacego Sochanika pisemne podziękowanie 
tej treści : 

Dowództwo 5 Dywizyi piechoty. 
Poczta polowa 12, dnia 27 XI. 1919, 
Do P. T. Komitetu właścieieli większych 
obszarów w powiecie zbarazkim na ręce Ja- 
śnie Wielmożnego Pana Ignacego Sochanika 
prezesa Rady powiat. w Zbarażu. 

Za bezinteresowny i hojny dar dwu- 
dziestu tysięcy korom, które JWPanowie w 
szlachetnym patryotyśmie złożyli do mych 
rąk i dyspozycyi, by tym sposobem uczcić 
pamięć uwolnienia Lwowa i wschodnich kre- 
sów od barbarzyńskiego wroga przez mych 
bohaterskich żołnierzy, składam, jako do- 
wódca 5 dywizyi piechoty imieniem całej 
dywizyi najwyższe i najszczersze wyrazy po- 
dziękowanie, 

Pieniądze jnt złożone przez JWPanów, 
jskoteż i te, które w Swej szlachetnej ofiar- 
ności przyobieealiście jeszcze złożyć, użyte 
będą w ten sposób, by zbudować trwałą pa- 
mięć Wxzszego patryctyzmn i wdzięczności 
„lwowskiej* Dywizyi piechoty, oraz niero- 
zerwalnych niei wzajemnych sympatyj, za- 
dzierżgniętych między polską ludnością kre- 
sów a ich obrońcami, 

Jędrzejewski, 
Generał podpor, i Dowódca 5-tej 
Dywizyi piechoty, 

— Miejska Rada zdrowia obradowa- 
ła wczoraj pod przew, wicep. Schl.iehera, 
Stwierdzono w dyskusyi, że stan zdrowotny 
jest straszny i należy działać szybko i in- 


tenzywnie, 


Dr. Pisek podniósł, że główną przy- 
czyną szerzenia się tyfusu plamistego jest 
napływ obcych do miasta, wobec tego do- 
maga się wstrzymania ruchu kolejowego od 
strony wschodniej, Dr Zgórski domagał się 
od wojskowości udzielenie aparatu dezynfek- 
cyjnego, oraz ludzi wyszkolonych dla oczy- 
szczenia przybywsjących ze wschodu podró- 
inych na dworzec Podzamcze, 

Jak stwierdził dr. Schleieher, odbywa 
się obecnie istna jromigracya chorych na 
tyfns plamisty do miasta, 

Dziennie mamy 35 nowych wypadków 
choroby zgłoszonych w fizykacie, 

B Aleksandrowiezówna podniosła sto- 
senki w tramwsyach, które są najgorszymi 
rozgadnikami chorób. 

Zdwniem dr. Papóego, najważniejszem 
zadaniem w kierunku zwalczania zarazy nie 
jest zamknięcie ruchu kolejowego ale prso- 
dewszystkiem tłumienie ognisk, koncentru- 
jących i szerzących tyfus plamisty. Takim 
źródłom choroby jest wə Lwowie zakład 
karny „Brygidek*, a we wschodaiej Galicyi 
Tarnopol, Należy zatem zakład ów zamkaąć 
przeprowadzić oczyszczenie i przewiezienie 
umieszczonych tam ludzi, oraz gźsić ogni- 
ska tyfusu na wschodzie. 

Dr. Jarochowski oświadczył, że z roz- 
porządzenia DOG. granica wschodnia juź zo- 
stała zamknięta, zatem napływ jeńsów i Po- 
tlvrowców, przenoszących do Polski zarazę 
choć w części ustanie, gdyż zupełne zabaz- 
pieczenie w tym kierunku wymaga rozsta- 
wienia wielkiej liczby wojska na granicy. 
Transporty jeńców, którzy już przekroczyli 
granieg, nie są skierowywane obecnie do 
Lwowa. Zakład Brygidek znajduje się w li- 
kwidacyi. Mowca przemawiał przeciw cen- 
tralistyczaemu traktowaniu spraw  Galieyi 
przez Warszawę, wskutek czego decjzya W 
sprawach niecierpiących zwłoki przewieka 
się miesiącami, Wreszcia domagał się uru- 
chomienia wszystkich aparatów dezynfekcyj- 
nych, 

y Rades Lachowicz wniósł o zaprowadze- 
nie rewizyi lekarskiej na dworcach i ogra- 
niczenie liczby osób jeżdżących tramwsysmi 
w eelu uniknięcia ściska, 

Stan epidemii w Galieyi wsch. przed- 
stawił dr. Mikołajski, Stały brak lekarzy 
podtrzymuje rozwój zarazy — obecnie n. p 
wakuje 38 posad lekarzy  powistowyeb. 
Wobee tego ząda mowca, by odnieść się do 
wojskowości ' wstrzymanie poboru lekarzy 


z Galicyi wsch. do wojska. Okr. Urząd zdro- 
wia projektuje urządzenie 4 ezpitali gra- 
nieznych jako wału ochronnego przeciw epi- 
demii, Staje tu na przeszkodzia brak fandu- 
szów Zwalczanie tyfusu plamistego pochła- 
nia miesięcznie 2 miliony koron. 

Najgwaltowniej szerzy się tyfas w kro- 
sowych powiztsch, np. powiat bohorodezań- 
ski wykazuje 30 gmin, sbjętych epidemią, 
a w aich 1891 ehorych, Natomiast nie- 
znacznie tylko wzrasta tyfus na zachodzie, 

Wniosek dr. Piseka xsmieniono o tyle, 
że postanowiono się odnieść do władz woj- 
skowych i eywilnych o ograniczenie ruchu 
osób na kolejaeh do minimum. Uchwalono 
szpital żydowski przemienić na epidemiczny, 
dalej postanowiono wnieść prośbę do władz 
o przyśpieszenia zamknięcia zakładu „Brygi- 
dek*, zaprowadzić rewizye lekarskie na 
dworcach i ograniczyć liexhę osób jeżdżą- 
cych tramwayżmi do ilości miejse, oznaczo- 
nej w każdym wozie, i 

Na wniosek dr. Piepesa Poratyńskie- 
go uchwaliła Rada zdrowia cbradować w 
permanencyi we czwsrtki. 


— Wielkie Matinée w niedzielę w sa- 
lach Ratuszowych rozpocznie się o godz 4 
po południu. 

Bilety do nabycia w księgarni Rehma- 
na (dawniej Chęriński i Zienkowicz) ul. Ru- 
towskiego 2 

C:ysty dochód na wigilię dla żołnierzy 
załogi lwowskiej, 

Zarówno cel, jak program, niezwykle 
zresztą nazwiskiem Korolewiczowej opromie- 
niony, daje rękojmię, że matinóe niedzielne 
świetny odniesie sukces, 


— Zbiórka dia żołnierza załogi lwow- 
skiej na „Qwiazdkę*, urządzona 7 b. m., 
dała następujący wynik kasowy: zbiórka u- 
liczna 9592 kor, 14 hai, zbiórka po ka- 
wiarniąch i restau. 6523 kor. 24 hal, w mar- 
kach 48 kor. 50 fan. Bozchód na zbiórkę 
660 kor. Ozysty dochód wynosił 15.455 kor, 
38 hal., 43 marek 50 hal, 


— Uroczystość kupieetwa chrześci- 
jańskiego we Lwowie. Tradycyjna uroczy» 
stość w dniu Patronki Stowarzyszenia kup- 
ców i młodzieży handlowej we liwowie 8-go 
grudnia stała się w r. b. wielką patryotya 
czną manifestaeyą naszego kupiectwa chrze- 
ścijańskiego we Lwowie. Zebrani w lokalu 
Stowarzyszenia członkowie Stowarzyszenia 
kupców i młodzieży handlowej, oraz złączo” 
nej z niem Kongregacyi kupieckiej, jakoteż 
delegaci Stowarzyszenia kupców chrześcijań- 
skich i Związku współpracowników i współ- 
pracownie handlowych solidaryzując się xe 
stanowiskiem całego społeczeństwa polskie- 
go uchwalili jednomyślnie po gorącem prze- 
mówieniu dyrektora Stowarzyszenia p. Kau- 
cz»ńskiego oraz wieedyrekiora Kongregacyi 
p. Ludwika Hoszowskiego przedstawioną przez 
tegoż ostatniego rezolucyę za stanowezym 
protestem w Sprawie prowizorycznego przy- 
łączenia Galicji wschodnie; do Polski i z we- 
zwaniem Bządu polskiego do oświadczenia 
się,że z kresów wschodnich obronionych krwią 
polskich dzieci kresowych przy pomocy bra- 
ei Wielkopolan ni jednej piędzi ziemi nie 
odstąpią. Zarazem weswała Kongregacys ku- 
piecka kusieetwo pelskie w całym kraju do 
zazrzestania handlu z temi państwami, któ- 
w sprawie kresów nam szkodzą, 


— Ze Związku spoloczao-narodowego. 
Zebranie członków Związku społeczno-naro- 
dowego odbędzie się w sobotę dnia 18 
grudnia o godz. 5 po południu w lokalu 
klubowym kawiarni „Renaissance“ (róg ul. 
Kościuszki i 3 Maja, 

Posiedzenie społeczno-narodowego Klubu 
radnych miasta odbęlzie się w niedzielę 14 
grudnia o godz. 10 rano w „Romio“, 


—Z Banku parcelaeyjnego. Zwyczaj» 
ne Walne Zgromadzenie B:n u parselacyje 
nego odbędsie się we Lwowie dnia 20 gru- 
dnia 1919 o godz, 12 w południe w biurach 
Banku krajowego we Lwowie. 


— Q przemysł garbarski, Z inicya- 
tywy Instytutu Technologiectnego obradowała 
wczoraj w Szkole handlowej ankieta w spra- 
wie poparcie przemysłu garbarskiego i sze- 
wskiego, 

o zagajeniu przez p. Płaszaka, objął 
przewodnietwo dr. Korkis, poczem rozpoczęła 
się szeroka dyskusya, w której wzięli udział 
pp.: Przyszłazowski, dr, Kandler, Jakubowski, 
dr. Goldschiag, instr. Hoszowski i dyrektor 
Związku gzrbarskiego z Królestwa Polskiego 
p. Bachórz, Kiedy zaś rzecz sama została 
gruntownie rozpatrzona, przedstawiono zgro- 
madzonym cztery rezolucyg, których brzmie-- 
nie jest nastgpujące: 

1. Czy ma się zawiązać osobny Zwią- 
zek garbsrski dla wschodniej Małopolski, 
czy też ma być rozszerzony na całą Mało- 
polskę ? 

2. Rozdział surowca ma odbywać się 
w tem sposób, że 60 proeent skóry zastrzega 
się dla garbarń małopolskich, a 40 procent 
daje się dla przemysłu garbarskiego w Kró« 
lestwie Polskiem. 

8. Tak przemysł garbarski w Małopoi- 
sea, jak też w Królestwie Polskiem, musse 


3 


nego bandlu. 


Na przemysł garbarski w Królestwie 
Polsk'em należy położyć obowiąz*k zwrotu 


tej części w formie skóry podeszwowej. 


4, Skóry surowe nie pow'nny wycho- 
dzić w żaden sposób % Państwa Polskiego. 
Po krótkiej dodatkowej dyskusyi, wnio- 
ski pod 2—4 nchwalono, s tylko uchwałę 
co do punktn 1l-go na wniosek p. Hoszo- 


wskiego odroczono, 


— Krajowy Związek urzędn. kane. 
władz administrae. we Lwowie uchwalił 
na zebraniu rezolucyę z protestem przeciwko 
wszelkiema prowizoryum w Galicyi wscho- 


dniej. 


ma miejsce co do Pelaków, 
wsli sia pod inwazyą ukraińską. 


W razie przyjęcia nie mogą być wy- 
płacane pobory służbowe za czas nie peł- 
nienia służby Państwu Polskiemu, sł do 
dnis indywiduslnego i fizycznego zgłoszenia 


Się do tej służby, 


Czas niepełnienia służby nie może być 
policzony do automatycznego posunięcia do 
poborów wyższych klas po myśli przepisów 

ani 


nwzględniony przy posunięciu do wyższej 


obowiązniącej pragmatyki służbowej 


klasy rangi, względnie kstegoryi płacy. 


+4 Dr. Władysław Kulezyński, pro- 
fagor Uniwersytetu Jagiellońskiego, czynny 
Umiejętnoś'i, 
członek Instytutu geologicznego w Wiedniu 
i wielu towarzystw naukowych, zmarł nagle 


eiłonek polskiej Akademii 


przeżywszy lat 66 


Zmarły był długoletnim profesorem 
zrazu w gimnazynum ów. Anny, potom w gim- 
Św. Jacka. Wychował esłe pokolenie 
młodzieży, oddając się z zapałem zawodow! 
w swoich 
uczniów zamiłowanie do badania przyrody. 
Był j daakże nietylko pedagogiem, al- 

i pierwatorzędsym uczonym. Od wozesnej 
młodości poświęcił się badaniu pająków ' 
doprowadził w tej dziedzinie do mistrsowstwa, 
Uchodził za najlepszego ara hnologs, bodaj 
w cał-j Europie, Prace j-go z tej dziedziny 
„pomieszexały różne ezssSopisma niemieckie, 
- nie licząc mnóstwa 


ns*yum 


podagogie'nemu i wszczepisjąc 


francuskie i angielskie. 
prac, ogłoszonych w języku pol:kim, Monu 


mentalnem jego dziełem pozostanie wydany 
po łacinie przed lsty 20 nrkładem Akadamii 


peszteńskiej opis wstystkich gatuaków paią 


ków, do czego materyzł zebrzł z olbrzymim 
wysiłkiem pracy i poświęcenia. Był też 
w tym zakresie powagą, cenioną wysoko na 


Zachodzie. 


Równocześnie okazsł się także wybitną 
siłą organizseyjną w Akademi Umiejętnoś:i, 
a w Uuiwersytecie Jag. należał przez wiele 

„Jat do prelegentów na wydziale rolniczym. 

Był też snsromitym znawcą przyrody 
tatrzańskiej i Thtr wogóle. Przed laty k'lvu- 
dziesięciu w nieustannych ewych wycieczkach 
odkrył wejście na cały szereg szczytów, 
uważanych dotychezas xa niedostępne. Nader 
pożyteexna był» też jego działsineść w To- 


warzystwie tatrz:ńskiem, 


Wszędzie, gdzie działał, był pracowni- 
kiem cichym — nad swoje zasługi i nad 
warteść swą skromnym — usuwa'ącym się 
od zagsesytów, ale nadzwyczaj wysoko ce- 


nioBym. 
Cześć jego pamięci. 


t Zmarli we Lwowie: Eugeniusz Żiw- 


kowicz, lat 40, major W. P., inspektor okr. 
inżynieryi i saperów D 0.6 
Stanisław Reichanberg j 
W, P, — Anna Virściuk, lat 17, córka Woś 
nego sądowego. 


— ZKamieńca Podolskiego. W dniu 


29 listopada obehodził Kamienie: P: dolski 


pierwszą w wolnej Polsce, a więc pierwszą 
nieskrępowaną uroczystość narodową: ro- 
cznicę powstania listopadrwego. Po Mssy 
w. w kościele katedraleym, w czasie 
której okolicznościowe podniosła kazanie wy- 
glosi? ks. Rotowski, przemówił na Rynkn 
Ormiańakim do zgromadzonych tłumów lu- 
dnmości i żołnierzy komendant Spiechowicz. 
Dnia 8 erodaia odbyła się iatronizacya 

ks, Biskupa Msńkowskiego, Uroczystość ta 
przybrała cechę święta narodowego i rozpo- 
Cx la się w starej katedrac kamienieckiej, Wie- 
czorem odbyłusię z tej okszyi w salonach 
B:nku Zjednoczonego raut, przy współudziale 
przedstawicieli organizacyj społesznych, woi- 
ska i tłumów DOTenodek Wehodzecego ns 
salę biakapa powitano kantatą. Dr. Za- 
łęski, prezes Bady Polskiej, wręczył pięknie 
Mażkow ii <a hołdowniezy. Ks. biskup 
hzowski. dziękując za przyjęcie, zaznaczył, 
że jako dziecko Podola Pią ośmin laty a 


W sprawie zgłaszania się do służby 
funkcyonaryuszy państwowych narodowości 
ruskiej, którzy od listopada 1918 od służby 
się uehylili, domaga się Związek od władz 
przełożonych, by przyjęcie funkcyonaryuszy 
asrodowości ruskiej do służby polskiej, któ- 
rzy jej dotąd nie pełnili, uzależniono od 
orzeczenia Komisyi rebabilitacyjnej, analo- 
gicznie i na tych samych zasadach, jsk to 

którzy zaajdo- 


wa Lwowie, — 
lat 31, porurznik 


śliwsze dlań nastaną czasy. 


wolna śmierć głodowa“, 


ce polieyi kryminalsej. 


odezw były ezysto bolszowiekie. 


tności wykluczyła z0 swego grona trzee 


popiersnie bolszewizmu. 


odprowadzsjąc go de aresztów. 

futro podróżne, wartości 3000 koron. 
rzeczy wynosi 2000 koron. 

przy ul. Ksźmierzowskiej z zarękawka pugi 
lares z 700 koronami. 


200 koron. 


trzej w mundury przebrani w bandyci. 


przy nim gotówkę w kwocie 13.000 koron. 


zaopatrzyło. 


koron, 


tecznie wymógł 100 kor. 


ny pobyt we Lwowie. 


odprowadzony na policyę, 


— Przerwany drut telefoniczny zabił 
konią, Wezorsj rauo na podwórzu w młynie 
Tboma, najechał wóz z piekarni H:ssa na 
przerwany śniegiem w nocy drut telefoni- 
ezny, dotykający przewodu elektrycznego tsk 
n'eszezęśliwie, iż koń stąpiwesy nań, rażony 
prądem elektrycznym padł na miejscu za- 


bity. 


— „Królowa Przedmieścia” wodawil 
w 5 aktach ze śpiewami i tańcami K. Krom- 
Powiadowskiego 
odegra „Kało Dramatyczne Drekarzy lwow- 
skieh* w niedzielę daia 14 grudnia b, r. 
w rali własnej przy ul. Piekarskiej 18, I. p. 
W przedstawieniu bierse udział Klub man- 
Początak o go- 


lowskiego, mutyka WŁ 


dolinistów „Typographia“. 
dzinia 7 wieczorem, 


— Na sieroty 1 wdowy po pole 
głych Żołoierzaeh polskich na froncie 
"brżyłi w Administracyi naszego pisma cho- 
rzy i sanitaryusze oddziału 1II szpitajś za- 
lagi w Stanisławawie kwotę 249 koron z4- 
miast wieńca na trumnę 4. p. dr. Karola 
Poliwki, 

— Na rzecz wdów i sierót po o- 


brońcach Lwowa złożyli w Admnistracyi 
naszego pisma, zamiast wieńca na grób Ś. p. 
ing, Rainera Sopueha, urzędnicy i fankeyo- 
naryusze Sakeyi technicznej Namiestnietwa 


we Lwowie 1248 koron, 


z tutejszego probostwa, serdecznie do tego 
missta jest przywiązeny i wierzy, iż szczę” 


— Qdezwy bolszewickie drukują się 
w Łodzi, Urzędnik komendy policyi natra- 
fił w łodzi na ślad drukarni, z której wy- 
puszcz?no stosy odezw komunistycznych i 
bolszewickich. Właścicielem drukarni jest 
żyd E. Reznik. Kiedy urzędnik wszedł do 
drukarni drukowano tam gowa odezwę ko- 
munistyczną, zatytułowaną: „Wolny barde, 
W drukarni było 
kilka osób, Przy maszynce pedałowej st»ł 
żyd, który drukował odezwy. Urzędnik rzu' 
cił się na niego i pochwycił go za kołnierz, 
drugą zaś ręką przytrzymał odezwy. Korzy- 
stając z tej chwili, reszta znajdujących cię 
w drukarni ludzi, zbiegła, Urzędnik wypro» 
wadził drukarza z sobą na ulieg, 8 przywo” 
ławszy posterunkowego, postawił go w dru- 
karni, Następnie oddał aresztowanego w T8- 


Zdążono zabrać kilkanaście tysięcy 
odezw, ksóre były już w pełowie wydruko- 
wano; z treści ich wynika, że zasady tych 


— Tępienie bolszewizmu na Wę- 
grzoch. Budapeszteńska < Akademis umieję- 


esłonków, poszlakowanych o współudział lub 


— W chwili kradzieży portfelu z 
pieniądzmi, p, Koezukowi w tramwayu K D., 
ujął inspektor policyi p. Mulik, znanego kie- 
szonkowcea, Wilhelma Dorna recte Wadego, 


— Kradzież futra. Przy ul. Głębo- 
kiej l. 28 skradziono p. Włzdysławowi Dziu- 
bińskiemu, vrzędaikowi Dyrekeyi skarbowej, 


— Aresztowanie. Za kradzież garde 
roby u p. Zofii Friszowej, aresztowano Mar- 
tę Andruszekównę Wartość skradzionych 


— Kieszonkowcy nie próżnują. P. 
Annie Baerowej xe Znies'enia, wyciągnięto 


Przy ul. Akademickiej skradziono p. 
Janinie Weinsteinowej pugilares z kwotą 


— Rabnsie grasują! W okolicy Sos- 
nowes na wieśsiaka, wracającego do Strze- 
mieszyc z większą sumą pieniędzy, napadli 
Po- 
mimo, że etawił opór, jak świsdezą ślady 
walki, zastrzelili go i zrabowali znalezioną 


— Spłoszone konie najechsły wezo- 
raj wieczorem na wóz tramwsyu KD. obok 
teatru, wybijając szybę. Przy wypadka tym 
zranioną zostsła na twarzy odłamkami Bzy- 
by R. Nassowa, której pogotowie ratunkowe 


— 150 koron zażądał dorożkarz za 
kurs z ul, Łyczskowskiej na dworzec główny 
od p. L Re chana. Gdy dawał mu p. R. 70 
doreżkarz wyprawił mu piekielną 
swanturę, rzucił pieniądze pod mogi i osts- 


— Młodociany przestępca, 19-letni 
Bzyj: Nadel recte Brandes. rodem x Uhnowa, 
ma za spełnienie licznych kradzieży, zakaza- 
Mimo tego przybył 
tu znowu na gościnne wystepy. Tym razem 
nie udała mu się jednak sztuka, bo poznany 
przez inspsktora polieyi, został schwytany i 


4 


338 proc, z pobranych skór oddać dla celów ; narodową agitacyę przez Moskali nsnnięty £ 
wojskowych, 338 proe dla ludn'ś'i eywil- 
nej i kooperatyw, a 838 pozostaja dls wol- 


dlowej we Lwowie kwotę 55 koron. 


szczegóły poda Rektorat, 


dobra w Grecyi starożytnej (przed wystą- 
pieniem Platona)“, 


ezoru listopadowego. 


907 kor, 30 hal. 


£ 


Choroba. 


najwięcej zadowoleni, ba, nawet radości, 


na rozłogi życia! 
dziej interesowany nie bierze juź udxiału. 


że „zrobił powietrze“, że dzięki jego ustą 


naprzód. 
tego stopnia nabrzmiałem roxkoszą, jak spad- 


miot drugiej, długiej tęsknoty: spadek ! 


Kronika prowincyonalna. 


W Kołomyi 
zaprzyziężeni miejszowej załogi W, P. w ko- 


żeństwa wygłosił podniosła kazauie Ks. Bi- 

skup Bsandurski. 
D. 30 z. m. 

Bsryuszów państwowych pod przewodnictwem 


stosunki aprowizacyjne, domagano się uje- 
dnolicenia płac urzędniczych w całem Pań- 
stwie i udzielenia legitjmacyj kolejowych. 
Zaprotestowano przeviw odjęciu prawa wy- 
borczego. 

Za zezwoleniem władz wojskowych i 
cywilnych zawiązano tu „Ukra ńskij boro- 
żańskij komitet“, którego celem przyjśsia 
w pomoc ludności Pokucia w ciężkiem dzie- 
jowom położeniu. Lokal komiteńu znajduje 
się w Bursie żeńskiej przy ul, Dzieduszyc- 
kich 1. 28 a, 


W Niżankowieach pod Przemyślem 
zewiązano d. 2% x. m. 2 inieyaiywy pocit- 
mistrza p. Stefana Fuchsa „Drużynę Barto 
szową* dla utrzymania ładu i porządku, dla 
obrony życia i mienia. 


W Przemyślu odbyło się d, 28 s. 
m. Walne zgromadzenie Polskiego Tow. 
dram. im. AJ. hr. Fredry („Fredreum*) 
Dało ono w przeciągu roku 13 przedstawień 
z tego 7 poświęconych autorom polskim. 
Obrot kasowy wynosił 22 744 kor., reszta 
kisowa 2.717 kor, Członków liczy Towa- 
stwo 105. Prezessm na rok przyszły wybra 
ay został p, Edward Lorenz, wiceprezesem 
p: Kazimierz Juug. „Fredreum* rozpoczęł: 
10 rok istnienia, 

Na przestrzeni między Przemyślem » 
Medyką zdarzają się coraz częstsze rozboje 
Obrahowano p. Kilsrskiego w Szechyniach 
goseodarza Labogę w Forkseb, W Hark: 
obrabowano karczmsrza Kraumana, a koło 
Hurka obrsbowano i zabito jakiegoś chłopa. 


W Stanisławowie szerzą się cho 
roby zakskne zwłaszera tyfus brz'szny i pla 
misty, Ofiarą epidemii padl między inaym 
lekarz tamtejszy dr. Karo] Poliwko. 

Rekwisytya przadmiotów potrzebnych 
dla celów armii, dała obfite plony w posta 


ci zapasów skóry, płótna i t, d. 


— Na Górnośląsaków złożyli w Ad-| 
ministracyi naszego pisma uczniowie VII. 
klasy gimnazyum I w Tarnopolu kwotę 158 
koron i uczniowie I[I. klasy akademii han- 


— Politechnika lwowska ogłasza 
konkurs do 31 b m, na pos»dę asystenta 
przy katedrze chemii na Wydziała xolniezo- 
leśniczym za wynagrodzeniem miesięsznem 
445 marsk wzelędnie 570 marek. Blik:ze 


— Polskie Towarzystwo filozoficzne. 
W sobotę, dnia 13 b. m., o godzinie 8 wie- 
czór odbędzie się w sali seminaryum flozo- 
ficznego w Uniwersytecie 199 posiedzenie 
naukowe na którem p. Mieczysław Treter 
wygłosi odczyt p. t. „Kategorye piękna i 


— Podziękowanie. Koło Polek O, N, 6. 
wyraża serdeczne podziękowanie wszystkim 
którzy przyczynili się do uświetnisnia wie- 
Czysty dochód z wie- 
ezoru, przeznaczony na fundusz wdów i sie- 
rót po poległych w obronie Lwowa, wynosi 


, (wi) Choroba jest jednym z najwymo- 
wniejszych dowodów, jak szezerza troszezy 
Się natura o to, by sprawić nam możliwie 


Czyż bowiem bez choroby możnaby wy- 
zdrowieć? Wystarczy zaś maleńki tyfusik, 
(może być brzuszny, plamisty, powrotny — 
co kto woli), by na własnej skórze przeko- 
asé się, co to za „satysfakeya*, gdy stanąw- 
szy już nad brzegiem Styksu, słysząc ude- 
rzenia charonowych wioseł, wróci się snowu 


Leet nawet wóweras, gdy choroba we- 
śmie fatalny obrót, ileś razy z poza żało- 
bnych welonów uśmiecha się serdeczna u- 
ciecha. w której — co prawda — najbar- 


Jeśli on np. zadługo zasiedział parafią na 
swym posterunku, a newet i bex tego, z ja- 
kiemż zadowoleniem wszyscy dalsi wykreślą 
z szematyzmu jego nazwisko, uszczęśliwieni, 


pieniu każdy posunie się o jetno miejsce 


A już doprawdy, naieudowniejszych ar- 
eydzieł poezyi nie studyuje nikt z sercem do 


kobierca ezyta testament, który pi ta ko- 
chankę wyśniouą, rzuea mu w objęcia przed- 


d. 1 b. m. odbyło się 


szarsch przy ul. Folwarcznej. Podczas nabo- 


odbył się wiec funkeyo- 


st. radcy Kozaczka, Użalano się na nim na 


obrządka, 


W myśl uchwały Bady miejskiej zmie" 
siono sustrysckie natwy ulic i placów, ia 
nuiąc je nazwisksmi »sób zasłułonych 0 
Polski. Plac Ferdynanda nazwano piac® 
Paderewakiego, ulicę Ferdynanda ulicą j 
kowaika Mościekiego, ogród Gizeli piao? 
Piłsudskiego i t. d. 

czyste 


W Trzebini odbyło się uroiis 
poświęcenie sztandarów organisacy! M al ku. 
ży męskiej i źeńskiej, którego dokona mi 
red Błotnieki z Krakowa. Podczas Mszy ja 
przygrywsła muzyka wojskowa. Po ky: "a 
tego dnia ks. proboszer Bok poświęcił m 
licki Dom ludowy. Wieczoram odby | 

i miek 


przedstawienie amatorskie, wykona26 
organizseyi młodzieży, Udział ludność 
scowej w uoczystościach był bardzo ń i 
szan —„ 
Notatki ltoracko-artystycali: 


p=- 


Repertuar Teatru Miejskiego: k 
; : 80 P 
W piątek, 12 grudnia o godzi 3:80 P? 
poł. dla uczezenis znakomitej artystki T. Ne 
wskowskiej po raz pierwszy „WĄSY 1 kiego 
ke“, komedya w 3 skt. J. Korzeniow8 i 
s pp. Trapszo, Pillerową, Niemiry 
Rydzewskim, Batogowskim i Lsrewicsóżć 
W piątek, 12 grudnia o godz. TW 
„Zagadzka* sztuka Kistermaecker8a. g go 
W sobotę, 13 grudnia o godi 
poł. „Sułkowski“, 


| 
W sobotę, 13 grudnia o godz. Twej | 


nen = —H ag 


)p— Œ=, =.  — SESJE 


Dad da Ao ami am ima 


„Żydówka*, opera. 


Rgoital urządza jutro w sali pr 

na i Kóła literacko-artystycznego p. * istki 

Krzyżanowski za współudzisłem pie jonj 
p. Wandy Kowalskiej, Swietnie zostawi” 
program, rozpoczyna się pieśnismi m jesl 
nemi, poczem przechodzi do prozy, D w 
się satyrą. Będzie więc miał p. Krzyśść o. 
ski sposobność rozwinąć w całej peła! ji 

roką skalę swych zdolności recytator jack 
które zjedusły mu tyle uznania i pokah 


edits de ił w 
Zapowiedziany recital wzbudzi mówioneś? 


4 a A We ma M 


wielbicieli pięknej sztuki 


słowa żywe zajęcie. 


(mre) Roman Feldsteln — pelszij? 

„Pójdźsie za mną!“ Lwów 1919. _ 30 rẹ 
Z uczuciom rzsewnem bierze SIĘ młode 
ki puścizaę literacką po tym, który Qj 
życie swoje złożył w ofierze na ołbarsu ii. 
czyzny. Dobiegł zaledwie dziewiętnastej " 
any życia, z tego najpiękniejsze „miesiąc ię 
bo lst mu na to brakło — poświęcił 8 ks 
więc i ta liters ko 

żołnierz) 


ka ij ww. e mi Pw PM M að ow“ 


s karsbinem w ręku, 
puścizna po dzielnym naszym 
polskim nie może być wielka. — - któr 

Matka poświęca ją wszystkim, » f H. 
go znali i kochali“, Dedykacys najtra 
sza, bo tych kochających znajdzie 81 


F . . ` zbior 
dzo wielu, więc i czytelników Niopo 


Bo” 
mana Faldsteins zdobedzie sporo. ar 
bna doń stosować suchego skalpelu a sid 
ki. Młodziutki poeta-żołsierz przedstaw! ak 


a: a ma Ce Me O Ouau FPH mg 


w utworzch swoich wierszem i proż% dost 
nmysł głębszy, wnikający w siebie, ogól": 
wający silnie wszelkie radości i bole %8 io 
Szukał rozmaitych dróg | sposobów jott 
wisdsnia się. Jako poets, obdsrzosy. ; pó 
dozą sentymentu, zniewalał ku " 
wieśników i zwierzchników, takim W p 
zwiereiedlił się w swoich bardzo £ yglo 
cznych wierszach. W paru zaledwie, po” 
szonych xe zbiorku drobiargach pront gad 
sługuje się pięknym językiem polski PE 
którym widocznie pracował x zaps46m 
miłowaniemi : łość. Nie 
Takie były zadatki na przys r slenti 
zbrakło Feldsteinowi i wrodzonego ts 
i ochoty do czyau, niestety woje aż S | 
wszschwładna pani, za którą p° pier” 
piosnką na ustach nasi „chłopcy ołaiets" 
ai“ — przseięła nió żywota posty osi” 
zostawisjąc po nim żal szczery i WSP 
ais jak najpiękniejsza. 


paz M UO U F 


e, 
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cy 
TEOFIL MERUNOWICŻ: 


Stosunki we Lwowie. dziwnej io 
w ciągu ostatnich Ist dwudziestu pie 
ue. Pamiętamy dobrze jeszcze r 
trsoch Baraia przedstawici gtolićj 
«cej prasy polskiej, odgrywających, A ui” 
kraju rolę wybitną, biorąeych Cz) dobro p” 
~e wszystkich przedsięwsięcisch cell» PG. 
skiego społeczeństwa mających n órej 
«uiących z myślą o tej Polsce, O, = „ało ei 
rodzeniu i zmartwychwstaniu śniły, nale 
kolenia — do grecko-katolickiego 


sm. aa dł a ne 


y="; 


Dya z nich: Henryk Rewakowies i Pla- 
ton Ki Kogiecki, dwie postaci znane omgi nie- 
do e każdemu dziecku lwowskiemu, nie 
caapiło tej chwili dziejowej, jakiej my 
Jesteśny Świadkami; *rzeci z ieħ grona, Ta 
ofi] srunowicz, zamykając spracowane oczy 
La pon nieprzespany, widział, że spocznia 
już w wolnej połskiei ziemi, "która go, jak 
Maka kochająca, utmli i cięiyé mau rie będzie, 
A na miłość jej zasłużył w pełni. Prze- 
adt przez życie szsnowany powszechnie i 
ceniony jako ezłowiek wytrwałej pracy, pra- 
wego charakteru, uczynny i ofiarny, ściśle 
wypełniający przejęte na siebie obowiąski. 
tscował bez hałasu, szedł przez świat 
zi rozpychająe otoczenia 'tokeiami, nie wy- 
chka Się naprzód, mimo to zdobył sobie 
8 imię i znufanie społeczeństwa, które 
=. Przez długi szereg lat wybierało posłem 
„przekonaniu, że Teofil Meranowicz dobrze 
218 je reprezentować, 
nie rawiedziono się na nim „bynaj- 
witę : należał do rzędn posłów majpraco- 
br pre i najsumienniejszych; w komisyach 
a Wybitny udział, nocami ślęcząc nad 
age rinmi sobie roferatami pierwszorzę - 
ego dla kraju znaczenia, a ilekroć zabrał 
eg w pełnej Izbie, słachsno go uważnie, 
i © goniąc bowiem ze błyszczącymi szychem 
Iazózami, poruszał zawsze Sprawy zasadni- 
Cze, ważkie, których przeprowadzenie jeno 
Pożytek ogółowi przynieść mogło. 
sleki od wszelkiego rodzeja prywaty, 
gnage z poselstwa najmnieiszego zyska 
bie, przyzwyczajony poprzestawać na 
n em. działał bezustannie w kierunku zhar- 
onizowania i rgodnego współżycia ze sobą 
U narodowości zamieszkujących wschodnią 
słopolskę, 
Gorąco ezujący polski ten patryota, 
serdecznymi węzłami złączory % krajem ro- 
tinnym, bolał nad zaeietrzewieniem i oba- 
amuceniem swych współwyznawców. Gorli- 
wą szerzył myśl zgody narodowościowej 
Mowem i piórem, iako poseł, długoletni se- 
etarz lwowskiej Rady powiatowej i dzien- 


hie eig 
dla Bie 


b Na stanowisku sekretarza wpływał 
ardzo dodatnio na lud pelski i ruski, ró- 
wnem ciesrąc sig u obu narodowości wsio- 
ciom. Proste serca i umysły posnały się BA 
tichym działaczu, który sam był najle stym 
by kładem, że i Rusia z pochodzenia może 
yć dobrym obywatelem polskim, ke z dru- 
Biej strony, ani narodowość, ani wyznanie 
nie stanowi przeszkody w zdobyciu w pol- 
skiem społeczeństwie czci i uznania, Waro- 
Nek wymagany jast tylko jedem: czyste ręce 
I czyste iniencye, te zaś rysy były znamien- 
awmi w długoletniej pracy publicznej ś. p. 
eofila Merunowicza, 

Jako współredsktor Gasety Narodowet 
Pracował gorliwie i sumiennie, Innrm być 
nie umiał. Z pod jego pióra wyszło też 
wiele artykułów,  obmyślanych głęboko, 
oświetlających omawiany przedmiot wszech- 
Stronnie, a wypływających zawsze z poezu- 
cia słuszności poruszanej czy bronionej 
Sprawy, Jako dziennikarza charakteryzowały 
P. Teofila Meranowicza również:  wytra 
WNość sądu, spokój, bezstronność, dobra wola 
1 dobra wiara. 

W polskich kołach dziennikarskich cie- 
zł się ogólaym szacunkiem i symyatyą. 

sBgodny i wyrozumiały wpływał kojąco na 
Borgtsze, zapalczywsze umysły, stęniał przy- 
atre kanty, Bliżaich kochał, a zasadniczym 


He w jego sądach było głębokie prze- 


że każdy człowiek mosi w sobie 
mniejsze Ę 


albo oaa Jool." NEW «af 1 NEM PUK KPRP WYR I a zasoby dobroci. Do- 


TEORA NOWAKOWSKA | PEETA EEG EE o 0 ara W e, ERER NOWAKOWSKA. 


Za dyrekcyi J. Nowakowskiego i W. 
gnochowskiego zjawiło się na scenie teatru 
rbkowskiego młode dziewezę, które pr 
a mny wystąpiło w roli Józi w „Sta- 
wieją a žu“ Piękna i miła powierzchowność, 
4 Wyrazu i ruchu w twarzy, głos dźwię- 
ii choć dziecięcy jeszcze i brzmiąey pie- 
p o zdawały się zapowiadać w debiu- 
Wsi. sPosobienie do dramatu i tragedyi. 
tę y p na to szczególnie uczuciowe u- 
NA roli, którą nwydatniła jak rutynowa- 


RE. i uznanie towarzyszyło F'e- 
nie Kacrkowskiej (Teofili Nowskow- 
I) pierwszege występu na szenie, na 
8 od rasu stanowisko pierwszej 
Tyeza i, objąwszy zarazem wydział ról li- 
Sy ych, Nadto młodziutka artystka popi- 
A się w wodewilach, 


R Enion odbył się w dniu 
sternika 1857 roku. Od chwili tej 
iennej w życiu artystki minęło lat 62, 
Czasu olbrzymi, 


„|stwo dziewnikarzy polskich we Lwowie, Te- 


5 


brym był sam i dobrych tylko pragnął wi- 
dzieć w koło siebie. Odpłacano ma tek za 
to szezerą miłością i zaufaniem. Gdy przed 
trzydziestu przeszło łaty powstsło Towarzy- 


Ku czel Leonarda da Vinci. 


Ka uczczeniu paicieci Leonarda de 
Vinei, od którego śmierci upłynęło 400 lat 
w r. b. odbyło się dma 1 grudnia uroczy- 
ste posiedzenie komisyi historyi sztuki Aka- 
demii Umiejętności w Krakowie, Prócz 
swykłych uczestników tych zebrań przybył 
na nie zastąp członków Akademii z preze- 
sem prof, K, Morawskim na czele, Po zaga- 
jenia przes przewodnieząuego Komisyi dr. 
Btanisława Tomkowiexa, który w kaótkości 
podmiósł wyjątkowe znaczenie postaci Le- 
onarda w dziejach kultury jako majdoskonal- 
szegó typu człowieka epoki wexeśniejszego 
renesansu i pioniera postępu w najróżno- 
rodniejszyeh dziedzinach twórezości i wiedzy 
miał prof, Jam Bołoz Antoniewiez ze Lwo- 
wa wykład o Leonardzie, jako artyście, 


We wstępie przeciwstawił go Rafaelo- 
wi, poczem omawiał stosunek jego do staro- 
żytności klasycznej i do Rzymu, do natury, 
a z szczególnym naciskiem (niedosyć dotąd 
uwzględniony) stosunek do religii, Wreszcie 
dotknąwszy zagadnienia motywu ruchowego 
w zanadto niegdyś odnowionym niestety 
obrazie Leonarda „Portret damy z łasieą*, 
znajdującym się w Mazeam Czartoryskich 
w Krakowie, przeszedł do wiekopomnego 
arcydzieła, jakiem jest „Wieczerza*, która 
wbrew słynnema i świetnemu komentarzowi 
Goethego, przedstawia chwilę nie zdrady 
Judasza, tylko ustanowienia Najśw. Sakra- 
mentu, Okazało się to niezbicie po odezy- 
szezeniu obrazu przes prof, Caoenaghiego x 
późniejszych przemalowań. Prelekcyę iloa- 
wał szereg obrazów świetlnych, okazujących 
studya i szkice do „Wieczerzy“, oraz ana- 
logiczne utwory innych malarzy. Najeie- 
kawszem było zestawienie oryginalnej póstisi 
Chrystusa, jaką wydobyła na wierzch ostatnia 
restaaracya obrazu — «x rółnemi dawniej- 
Bzemi jej reprodukcyśmi, a szczególnie s 
rzekomą jej kopią Rafaela Morghena, która 
stała się powodem pomyłki Goethego. 


cfl Meruaowicz wybrany został pierwszym 
jego prezesem. Przed dwoma laty obdarzono 
go najxaszezytniejszą w instytucyi dxienni- 
karskiej godnośrią, wybierając przy gorących 
oklaskach honorowym członkiem Towarzystwa. 
Teofil Merunowicz był Lwowianinem, 
Ujrzał światło dzienne w mieście, w którem 
z kolei eałe zacna i pracowite życie spędzić 
(mu wypadło, w 1863 roku, Jako student, 
| opuszcza mury szkolne, by spłacić dług na 
ołtarzu Ojczyzny, Służy w oddziałach Osa- 
chowskiego i Wyzoekiego pod Radziwiłłowem, 
wreszcie w oddziale Lelewela w wyborowym 
hufcu t. zw. gwardyi, Brał czynny udział 
w piącia potyczkach, ostatni ras pod Pana- 
sówką, gdzie został kulą ranny w obie nogi. 
Uwięsiony podczas stana oblężenia, przepę: 
dził trzy miesiące za kratą, 
| Taki był juk los ś. p. Teofila Meruno- 
wieza, że a wstępu do swej wędrówki przex 
życie i u jej końca odbywać musiał przyma- 
sowe rekolekcye w austryackiem więzieniu. 
Jeżsliby ktoś przgnął jeszcze bodaj cień 
usprawiedliwienia austryackich władz wysza- 
kać w postępowaniu z młodzieńcem, walczą- 
cym z bronią w ręku — to juk absolutnie 
nie znajdzie go w fakcie zamknięcia za kra- 
tą siedmdziesięcioletniego stare», wybitnego 
dzieanikarza i posła, który chyba całą dzia- 
łalnością  pabliezną tysiączne złożył dosta- 
teczne dowody, kim jest i jakiemi drogami 
do wytkniętego zmierza eelu, 
Krótkowzroczność i bezmyślność austrya- 
ckiego wojskowego sądownietwa wystąpiły tu 
w całej pełni, nie mniej przeto więzienie i 
groza niczem nie wytłumaczalnej kary odbi- 
ły się bardzo wjemnie na zdrowiu polity- 
cznego „sbrodnisrza*, a choć starania naj- 
= w naszem społeczeństwie 086- 


bistości xdobyły więźniowi ułaskawienie, 
opuszczał om celę więzienną złamany fy- 
cznie, 2 poszarpanymi nerwami. 

Koledxy-dxiennikarze, pragnąc Teofilo- 
wi Merunosiezowi okazać swój szacunek i 
sympatyę, obwołali go — jak juk wspomina- 
liśmy wyżej — członkiem honorowym To- 
warzystwa 

Była to przedostatnia radosna chwila w 
jego życiu. Ostatnia przewyźszyła tamtą mi- 
lionkrotnie: na własne oczy ujrzał krystali- 
xowanie się swych rojeń i marzeń, młodo- 
cisnch snów, skutych z karabinem w reku 
u ogsisk pbosowych: wolną, xjednoczoną. 
niepodległą Polskę, 

Ńsgrod» to za zbożnie spędzony żywot 
wielka, wyjątkowa, jaka niewielu z jego ró- 
wieśników stała się udziałem. 

Pozostawia po sobie pamięć piękną, 
przykład naśladowania godny. 

Pogrzeb ś. p Teofila Meranowicza 
odbędzie się w sobotę 13 b. m. o godz. 2 
po południa x domu żałoby przy ul. Kocha- 
nowskiego l, 4 na cmentarz Łyczakowski, 


Michał Rolle. 


tu Jag. Ludwik Birkenmajer, uwydatni 
zasługi Leonarda, jako uczonego i badacza, 
który nietylko pchnął naprzód nauki przy 
rodnicze i matematykę, ale pierwszy wska- 
zał drogę metody doświadczalnej, odkrył 
cięźkość powietrza, ruch dzienny ziemi, był 
znakomitym inżynierem i wynałazcą różnych 
masya, A między innemi pracował nad przy- 
rządem do latania, Neder zajmującem byłu 
zestawienie postasi dwóch wielkich mężów: 
Kopernika i Leonarda, którzy wadług wszel- 
kiego prawdosodobieństwa zetknęli się ze 
sobą wa Włoszech. 


O ile prof. Antoniewicz olśnił audyto- 
ryam świetnymi poglądami, śmiałemi zesta 
wieniami i hypotezami, otwierającemi azero- 
kie perspektywy, rzucającemi smugi światła 
w różnych kierunkach, o tyle znów profesor 
Birkenmajer zaimponował wszechetronnem 
opanowaniem bistoryi nauk matematyczno- 
przyrodniczych, orsz rozległością i głęboko- 
ścią erudycyi. Zebrani tək hącznymi okla- 
skami dziękowali obu prelegentom za parę 
godzin. spędzonych dzięki im w ideslnej, 
prawdziwie górnej i czystej atmosferze, 


x 


Wyda? Towarzystwa dziennikarzy pol- 
skich przesłał wdowie »ismo kondoleneyjne 
i wzywa wszystzich kolegów do gremialnego 
udzisłu w pogrzebie pierwszego Prezesa To- 
warzystwa i honorowego jego Osłonka, 


Wszysey niemal jej współcześni prze- artystę trzeba widzieć i słyszeć, by go 
kn się w „ae światy, gy lub | ocenić. 

złamani niepowodzeniem i zawodami na tej Aow eanna sia neony. da: 
tak bardzo ciernistej drodze, jąką ongi ście- | „no. Miodsze pokolenia. nid p fa juk jej 
liła sztuka nę EE polskim. h | dramatycsnego głosu, nie podziwiały znako- 
Nowe pokolenia gwiazd scenicznych | mitej gry; prasa o „emerytee“, pędząeej 
rozbłyskały w oczach Teofili Nowakowskiej żywot w osterech ścianach skromnego mie- 
i b odaao were dry Pawi. | peak, lesie, Drplaro ra gd ik 
, «= 

jami i reślirmem zastępowano dawny pate- czasy i tej znakomitej „emerytce" lwowskiej 
tyezny kotara, tak gorąco oklaskiwany przez 
naszych ojców i dziadów; utwory, w któ- 
rych oma święciła tryumfy, choć wyszły z 
pod piór genialnych, leżą w kurxu biblio- 
ternym zapomniane, zjawiając się na afiszu 
jedynie w wieczory specyalnie uroczyste, 
nie rozumiane ©zęstokroć i mie odezuwane 
przez współezesnych aktorów, a Nowakow 
kowska, acz wiek sędziwy usunął ją od zgieł- 
ka światowego, kyje wśród nas, wpatrzona 
w lata minione tryumfów i uznania, wału- 
chana w oklask:, dolatujące ją eorax ałab- 
szem echem. 

vje wśród nas zawsze jeszcze rzeżka, 
umysł jej zachował dawną sprężystość, serce 
- | nio przestało czuć i kochać, | 

yje wśród nas w zupełnem zapomnie- 
niu, tak hardzo niezasłużonem, a 
zem dia niej bolesnem. 

I nie winić tu nikogo. Sława aktorska, 
oparta na żywem słowie, niknie wras z usu- 
nięciem się artysty z widowni. Nie zastąpi 
tej bezpośredniości odnoszonych wrażeń dro- 
kowane słowo, choćby majpochlebniejsze: 


seeny dały się dotkliwie we znaki, przypo- 
mniała dyrekcya Teatra Nowakowską pu- 
bliezności. 


Przypomsiała rzucając w świat nazwi- 
sko, które ongi znano powszechnie, które 
cieszyło się — zwłaszeia we Lwowie — 
ogromną popularnością, Drisiaj mówi ono 
najmłodszym niewiele, więe przypomnieć im 
należy, prosta sprawiedliwcść każe, przepy- 
szną Balladynę, doskonzłą Katarzynę w „Po- 
skromieniu złośnicy”, stylową Adrysnnę 
Lecouvreur, Messalinę, Kleopatre. demoni- 
ezną Dolores w „Ojeryźnia*, Amelię w „Hor- 
sstyńsk m“, Kassandrę w „Odprawie posłów 
greckich*, że nie wyliesamy tylu innych ról 
Nowakowskiej, w których porusrała grą 
swoją widzów do głębi, rozezulała do łez, 


Wspaniała postawa, twarz wyrazista, 
oko wymowae, tworzyły u Nowakowskiej 
świetne warunki na bohaterkę, pa 
ciła się tek rychło z naiwnej w heroinę, a 
choć dawna pieszezona dykcya stanowiła 
niejednokrotnie w późniejszaj jej karyerze 


a tak zara- 


Drugi prelegent, profesor Uniwersyte 


łjwykonuje plany oraz 


r ostatniej chwili. 
(debranie przysięgi. 


ę 
Generalny Delegat Rządu dr. Kazi- 
mierz Gałecki odebrał dzisiaj przysięgę cd 
Marszałka kraju Stanisława Niezabitow- 
skiego i od urzędników Namiestnictwa, 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


NADESŁANE. 
ła tę rubrykę Redakcya mia bierze edpowiedzialności, 
APOLLO 
Dziśzpowodu koncertu 


tylko do g. 7'30 w. 


(ko lodzi podwodnej 


Jedna z najciekawszych atrakcyi 
sezonu. 


BÓG 


| Edmund Żychowicz 


Architekt konc. budowniczy 


roboty wchodzące 
w zakres budownictwa 
we Lwowie, Zyblikiewicza 8. 


Dr. Z. GROSSEK 


ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych od 
godziny 1—5, Lwów, Rynek 41, I. p. 
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000000000000000 
Obowiązkiem każdego obywatela 


jest nabywać 


5's Polską Pożyczką Państwową, 
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stkopuł, trudny do przezwyciężenia, zachwy- 
ceni nią Lwowianie, nie zwracali na vodo- 
bao usterki zbytniej uwagi. obdarsając alu- 
bioną artystkę zasłużonem aznaniem, 

Taką zaszła ze Sceny. 

Szarfy licznych wieńców i pożółkłe 
numery dzienników z pochlebnemi ocenami 
jei gry — to jedyna ilustracya przebogatych 
wspomnień x czasów, kiedy to i cyganerya 
artystyczna lwowska przechodziła swoją 

„Starm und Drang“ epokę; kiedy kancelarya 
dyrektora teatru i scena były świadkami 
tarć, dzielących melomanów teatralnych na 
koterye i obory. 

Dziś zjawi się Teofila Nowakowska nie- 
:awodnie w loky, by serde*znym oklaskiem 
podziękować młodszym kolekankom i kole- 
gom za pamięć. by ze łzą w oku raz jeszcze 
spojrzeć na kulisy i widownię, które jej przy” 
pomną świetlane a niepowrotne lata, 

Niechajże ta widownia zapełni się po 
ostatnie miejsce, a serdeczna sympatya niech 
owionie postać sędziwej artystki, która tea- 
tru lwowskiego była chlubą. sztuki polskiej 
wierną kapłanką. 

Na takie uznanie zasłażyła Teofila No« 
wakowska w najpełniejezej mierże. 


Michał Rolle. 


ch 


OGLOSZENIA. 


Licytacye. 


E. 6581/18. Przeciw nieobecnym Salo- 
monowi Blumowi, małoletnim Dawidowi i 
Mirli Blum, xastąpionym przez Salsmons Blu- 
ma, Herszowi Blum, Chaji zam Jagid. przed- 
tem w Sokalu, dozwolono tus, uchwałą z 29 
listopada 1919 licytscyi realności objętej 
whi, 580 gm. Sokal. Termin licytacyjny wy- 
znaczono na 18 grudnia 1919. 


Ustanowiony dla strzeżenis praw nie- 
obecnych kuratorem adwokat dr. Samuel 
Fraenkel będzie ich zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
ustanowią. 


Sąd powistowy. 


Sokal, 3 grudnia 1919. (6054 2—3) 


Rozmaite obwieszczenia. 


Ne. V. 68/19. W maju b. r. znaleziono 
w Serafińesch ma drodze 189 kor. Właści- 
ciel winien zgłosić się w urzędzie gminnym 
w Berafiócach lub sądzie powiatowym w Ho- 
rodence i wykazać swe prawa do znalezio- 
nej gotówki — w przeciwnym razie po upły- 
wie roku gotówka wydaną zostanie znalazcy. 

Sąd powiatowy, Oddział V, 


Horodenka, 14 listopada 1919. (6014 3—3) 


©. 672/19. Przeciw Nasci Wasylowi, 
Iwanowi, Fedkowi i Jurkowi Bliszczom, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do sądn powiatowego w Bieniawie przez 
Dmytra Zańka pozew o uznanie i wpis praws 
własności do pgr. lk. 10859 gm. Piskoro- 
wice. Na podstawie pozwu Wyznaczono Tot- 
prawę na dzień 19 grudmia 1919 r. godz. 9 
rano, pod Nr. 8. Celem strzeżenia praw po- 
zwanych ustanawia się p. Maryo Bliszez, 
wdowę po Oteszka w Piskorewicach, ku- 
ratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamiazują, 

Sąd powiatowy, Oddział I. 


Sieniawa, dnia 4 grudnia 1919, (6184) 


C. II. 298/19 (1). W sprawie toczącej 
się przed sądem powistowym w Rożniatowie 
Salsmona Hiuslera, ayna Dawid, w Pere- 
chińsku, przeciw Feibiscnowi Tane o wła- 
sność gruntu ma być doręczoną uchwała 
z dnia 12 listopada 1919 1. cz, O. I1.,293/19 
(1), którą wysnaczono audyencyę do ustnej 
rozprawy na dzień 18 grudnia 1919, Ponie- 
waż obecne miejsco pobytu Feibisza Tannego 
jest nieznane, ustanawia się w celu astrze- 
żenia jego praw kuratorem w osobie p. dr, 
Kurbasa, adwokats w Rożniatowie, 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
rauda w rzeczonej sprawia na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

Sąd powiatowy, Oddział II. 


Rożniatów, dnia 12 listopada 1919. (6138) 


C, IV, 520/19 (1). Przeciw Henrykowi 
Quelier, Judzie Goldschlag i Leonowi (Lsj- 
zor) Goldschlag, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do sądu powisa- 
towego w Drohobyczu przes Fezię Andru- 
szko zam. Dobosz, Marzę z Rentiuków An- 
druszków i tow. pozew o rozwiązanie kon- 
traktu dzierżawy. Na podstawie pozwu tego 
wyznaczono audyencję do ustnej roxprawy 
rocesowej ms dzień 15 stycznia 1920. Ce- 
em strzeżónia praw powyższych pozwanych 
ustanawia się p. dr. Sussmana, adwokata 
w Drohobyczu, kuratorem, y 

Tenże kurator zastępować będzie pozwa- 
nych w rzeezonej sprawie na ich koszt i nie- 
bespieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnemoenika nie zamianują, 


Sąd powistowy, Oddz. IV, 
Drohobycz, dnia 2 grudnia 1919. (6130) 


O. Il. 298/19, Przeciw Michałowi i 
Włsdysławowi Mężyńskiemu i Kstarzynie 
zam. Mykułowicz z Doiny, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
sądu tutejszego przez Antoninę Ftrnal po- 
zew o zniesienie współwłasności gruntu. Na 
podstawie pozwu tego wyznaczony Został ter- 
min do ustnej rozprawy na dzień 1 psździer- 
nika 1919 r. o godzinie 9 rano, Celem strze- 
żenia praw Michała i Władysława Mężyń- 
skich i tow. ustanawia się p. dr. Maurycego 
Hausmana, adwokata w Dolinie, kuratorem, 


I 
ł 


$ 
| 


ne. 


Tenże kurator zastępować będzie po- 


TRZĘDOWE. 


‘o godzinie 10 przed południem w bars 


Oelem strzeżenia praw pozwanego asta- 


wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt | nawis się p. dr. Bernarda Raresa, sdwokata 
i niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się | w Skolem, kuratorem. 


nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują, 
Sąd powiatowy, Oddział II. 


Tenże kurator zastępować będzie po- 
wyższego w rseczonej sprawie na jego koszt 


Dolina, dnia 1 września 1919. (6129) jÍ miebewpieczeństwo, dopóki ten w sądzie sig 


C. I, 462/19 (2), Przeciw Isakowi i 


nie zgłosi, lab pałnomoeniks mie zamianuje, 
Bgd powiatowy, Oddział II, 


Samuelowi Zisenstęinom, z Chomiakówki, | Skole, dnia 20 listopada 1919, (6055 2—3) 


których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do sądu powiatowego w Gwoźdzeu 
przez Blimę Bernhaut, z Kotomyi, pozew o 
620 koron zpn. Na podstawie pozwu wyzna- 
ezono rozprawę na dzień 28 grudnia 1919 
godz. 9 rano, Urlem strzeżenia praw pozwa- 
nych ustanawia się p. dr. Juliusza Kobel- 
sohna, adwokata w Qtwożdzeu, kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie ma ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamisnują. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 


Gtwożdziec, dnia 26 listopads 1919, (6131) 

C. TI, 269/19 (2), Ołeksie Michajłów, 
synowi Fedora z Ceniawy w sprawie toczącej 
się przed sądem powiatowym w Rożniatowie 
przeciw niemu o wydanie ruchomości ma 
być doręczony pozew L, cz. ©. II, 269,19. 
Ponieważ Ołeksa Michajłów, syn Fedora, 
zmarł, a masa spadkowa po nim nie jest 
dotychczas objętą, przeto ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, która w osobie p. dr. 
Romana Kurbasa, adwokata w Rożniatowie, 

Tenże kurator zastępować będzie wyż 
nazwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki masa spad- 
kowa po tymże nie zostanie objętą, 


Sąd powiatowy, Oddzisł II, 
Rożniatów, dmia 20 listopada 1919, (6132) 


C. I. 184/19 (1). W sprawie Autoniego 
Tuezek przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Antoniemu Góralowi, byłemu wachmi- 
strzowi żandarmeryi z Połonicznej o 1000 
koron wyznaczoną została rozprawa na dzień 
31 grudnis 1919. Celem strzeżenia praw po- 
zwanego ustanowiono kuratorem adwokats 
dr, Auerbacha z Buska, który zastępować 
będzie kuranda dopóki sam w sądzie się nie 
zgłosi lub pałnomosnika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział I, 


Busk, dnia 4 grudnia 1919. (6128) 


Og. I. a. 167/19 (1). Przeciw Andrijowi 
Huezok, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony zostać do sądu oktęgowego w Czor- 
tkowie przez Justynę Huezok pozew o 1.971 
koron 10 hał. Na podstawie pozwu wyzna- 
czono audyencyę na dzień 18 grudnia 1919 
o godz. 9 rano. Celem strzeżenia praw ku- 
randa ustanawia się p. dr. Marguliesa, adwo- 
ksta w Czortkowie, kuratorem. 

Tenże kurstor zastępować Będzie ku- 
rasnda w rzeeżonej sprawie na jego koszi 
i nicbezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Byd okręgowy, Oddział I, 


Czortków, dnis 19 listopada 1919, (6134) 


Pr. 1202/26 (195, Sąd powiatowy w Dro- 
hobyczu podaje do publiczaej wisdomości, że 
w przechowaniu sędowem znajdują się roz- 
maite z czynów kurygodnych pochodzące 
przedmioty, do niewiadomych właścicieli na- 
leżące, jako to: odziez, bielizna, obuwie, ka- 
losze, pościel, bielizna stołowa, dywany, fi- 
ranki, naczynia stołowe i kuchenne, sprzęty 
domowę 1 rosmmte narzędzia, kawałki skóry, 
pasy transmisyjne, xegarki, broń, laski, tyto- 
mieki, papirrośnice 1 pularesy, kufry, walis- 
ki, plecaki, przybory do użytku osobistego 
różne żelaziwo i t. d. it. à. 

Wzywa się miewiadomych właścicieli 
tychże przedmiotów, zby w prseciągu jedne 
go roku od dnia trzeciego ogłoszenia niniej- 
szego edyktu w urzędowej „Qłazecie Lwow- 
skiej“ licząc się zgłosili i swe prawo wła- 
sności do powyższych przedmiotów udowo- 
dnili — w przeciwnym bowiem razie sąd 
postąpi z tymi przedmiotami po myśli prze- 
pisów $$ 878 i 879 pr, wau 


Naezelzietwo sądu powiatowego, 
Drohobycz, 28 listopada 1919. (6048 2—8) 


O, IL 291/19. Przeciw Fedorowi ihna- 
towiczowi synowi Tymka z Orawczyka, któ- 
rega miejsce pobytu jest mieznane, wniesio- 
nym zostały do sądu pow. w Skolem przez 
Akrahama Liebesmanna ze Skolego posew o 
443 K 88 h. zpn. Na podstawie pozwu wy- 
naczoną została audyencya do ustnej rozpra- 
wy ma dzień 4 grudnia 1919 o godz, 9 
TRRO W sądzie poniżej wymienionym biuro 3, 


i 


í 
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Prez. 809/19 (6) Wexwanie do powrotu, 
P. Tomasza Nahormego, ofieyanta kancels- 
rjjnego sądu powiatowego w Mieinisy, który 
we wrześniu 1918 roku wyjechał ztąd w eo- 
lach leczniczych do Wiednia, a o którym od 
listopada 1918 brak wszelkich wiadomości, 
wzywa się niniejszem do powrotu do służby 
z tem, że jeśli do końca bieżącego roku nie 
zgłosi się do służby, nastąpi rozwiązanie 
stosunku służbowego. 


Naczelnictwo sądu powiatowego, 
Mielnica, 29 listopada 1919. (6107 2—3) 


Ns, 44/19 (1). W sądzie tut. przecho- 
wane są rozmaite ruchomości pochodzące 
z kradzieży dokonsnych w uzasie iuwazyi 
rosszjskiej przy powanie opuszczonych 
dcmów, a należące do niewiadomych właści- 
cieli jako to przedmioty urządzenia gospo- 
darezego i domowego. W myśl $ 376 pk, 
wzyws się niewiadomych właścicieli tyeh 
ruchomości, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia trzeciego ogłoszenia tego ody- 
ktu w „Gazecie Lwowskiej“ zgłosili wię 
w tut, sądzie i wykazali do nich prawa wła- 
sności, gdyż w przeciwnym razie zostaną ru- 
chomości te sprzedsne w drodze publicznej 
sprzddaży, a otrzymaną cenę. kupna wniesie 
się do kasy Rządowej. 


Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mikołajów, 14 listopada 1919, (5983 2--3) 


C. IL 298/19. Przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu,Norbertowi Mendrochwiczowi 
wniesiono pozew o wykreślenie praw mafto- 
wych, Termin do rozprawy wyznaczono ną 
2% grudmia 1919 godz. 9 rano w tutejszym 
sadzie biuro nr. 2, Kurstorem tegoż ustano- 
wiono ksndydsta adw. Chilla w Rymanowie. 


Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rymanów, 14 listopada 1919, (6053 2—3) 


Wyroki prasowe. 


Pr. III. 82/19. Sąd okręgowy karny 
jako prasowy orzekł na wniosek Prokuratury 
po myśli $ 493 p. kK, że zamieszczona 
w nr. 2 Gzasopisma „Nowe Hasło" z daty 
Krsków, dnia 7 grudnia 1919 r. ustęp ar- 
tykułu pod tytułem: „Zjazd Mpndlarzy ży- 
dowskich w Warszawie* od słów: „opuścili 
już“ do słów „dalszą swą skcyę* str. © z8- 
wiera w swej osnowie znamiona wygtępku 
z $ 302 n. k, że zakazuje się rozszerzania 
inkryminowanego wstępu zatwierdza się za- 
rządzoną przez Prokurstoryę konfiskatę po- 
mienionego numeru, 


Sąd okręgowy karey, Senat III. 
Kraków, dnia 9 grudnia 1919. (6186) 


Pr. II, 81/19. Sąd okręgowy jako 
rasowy orzekł ma wniosek Prokuratury po 
myśli $ 498 pk. że zamieszezony w Nr. 49 
czasopisma „Prawo Ludu“ x daty Kraków, 
dnia 7 grudnia 1919 artykuł pod tytułem: 
„Obszarnicy wyrzucają służbę folwarczuą* 
str, 1, zawiera w całej swej osnowie zna» 
miona występku z $ 802 k. k. zakazuje się 
rozszerzania tego artykułu, zatwierdza się 
zarządzona przez Prokuraturę konfiskatę po- 
mienionego numeru. 


Sąd okręgowy karny Senat III. 
Kraków, dnia 8 grudnia 1919. (6187) 


Upadłości. 


5. 2/16 (102). W sprawie końkursowej 
do majątku spadkowego po błp, Abrahamie 
Gimplu Urichu ustanawiamy komisarzem 
konkursowym sędziego Nadu ckręgowego 
dr, Zygmunta Hahna, , 

Sąd okręgowy oyw., Oddz, VII, 


Lwów, dnia 28 listopada 1919, (6121) 
S. 2/16 (102), Zwołanie zgromadzenia 


wierzycieli. Krydataryusz: Masa spadkowa 
(Arona Gimpla Uricha zwołuje sig agroma- 
dzenie wiernycieli na dzień 30 stycznia 1930 


| wzięcie uchwały co do wyboru nowego W) 


(zgłosić się mających pretensyi. 


| 


Nr. 18 tego sądu. Przedmiot obrady 
działu wierzycieli, oraz celem zbadan 


Oddz. VII. 


Sąd okręgowy cywilny, 
3 g5owy ej (8123) 


Lwów, dnia 28 listopada 1919. 


Amortyzacye. 


T., 103/18. Na wniosek Kopla Dulbe ? 
gera w Ottynii wdraża się postępować 
celem amortyzacyi następujących 1200m 
przez wnioskodawcę zagubionych Ksi% "y 
wkładkowych na imię Kopla Dulbergi saga 
stawionych a to: 1) książeczki kasy 735 
dności miasta Stanisławowa Nr. 18i 
1300 kor., 2) książeczki Banku depozyt% 
filii w Stanisławowie Nr. 2687/1V na “gjo 
kor., 8) Tow. kredyt. i eskout. dla T i 
i przem, w Ottynii Nr. 776 na 330 
4) Tow. Unii Kredytowej w Ottysii yi 
ns 1000 koron, 5) Książeczki Towarzy 
zaliczkowego i Oszczędności w Ottynu 
104 na kwotę 3600 koron. | wy” 

Posiadacza powyższych książechek PN, 
wa się przeto, aby zgłosił się 28 $ 
prawami w ciągu o miesięcy 0d dnia og, 
szenia niniejszego edyktu w Gazecie -- 
skiej, w przeciwnym bowiem razie Po A gg 
wie powyższego czsokręsu książeczki aoi 
nieważne uznane zostaną. Inni interesoy 
winni wnieść zarzuty przeciw wnioskowi: 


Sąd okręgowy. Oddział IV. F 
Stanisławów, 1 listapada 1919. (6 


Ne. V. 407/18 (3). Na wniosek e 
zego Semenowiora, krawes w Kamionće fh | 
wdraża się postępowanie celem amortf oł | 
następującej rzekomo przez wnioskods™ 
zagubionej książeczki waładkowej POWI gd 
wego Towarzystwa zaliczkowego w KamioB 
str. Nr. 3811 na imię Alojzy Semeno”: g 
wystawionej a na kwoię 7029 K 82l». oP 
wającej, m. | 
Posiadacza powyższej książeczki wist 
kowej wzywa się przeto, aby w ciągu © | 
sięcy zgłosił się ze swojemi prawami, ir 
interesowani winni w tym czasie „wnieś 
rzuty przeciw wnioskowi, w przeciwnym. l 
wiem razie po upływie tego czssokresu ma i 
żeczka powyższa na ponowny wniosek - 
nieistniejącą uznaną zostanie. | 


Sąd powiatowy Oddział V. 
Kamionka str, 4 grudnia 1919, (60% 


rj 


+ 
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Firmy. 


Firm. 1193/19 Oddz, ©, K 
do rejestru handlowego firmy spółkowej: = 
rejestru oddział O, wciągnięto co nastgp™ 
siedsibs firmy: Kraków, Brzmienie fom 
Polski Związek handlowy - przemysłowy ŝi 
ka z ogran. odpow. Przedmiot przedsię” „+ 
stwa: 8) wykonywanie interesów handlow, 
i handlu na własny i cudzy rachunek W5) i 
kimi ustawowo dopuszezajnymi towst pł. 
b) zakładanie i prowadzenie wszystkich pod 
zostającychj w zwiąsku z czy nnościal i pi 
a) ubocznych i pomocniczych prem ią: 
zakładów i interesów, wedłng obowiąTi, 
cych przepisów ustawowych. Forma SP 
spółka x ograniczoną odpowiedzislno” w | 
Kontrakt spółki z daty Kraków, 23 poź on f 
nika 1919 LR, 6562. Kapital zakładowy gy U 
nosi 140.000 koron wpiacono gotówką ler 
czwartą część t, j. 85.000 koron. Osas ' is” 
nia spółki : nieograniczony. Zawiadowćś: „eli 
nisław Skwarczyński, urzędnik, zamies? Pi 
w Krakowie, Rynek 30, Podpis firmy" gg 
wiadowea podpisywać będzie firmę W 
sposób, że pod stampiiią wyciśniętemu jap 
przez kogokolwiek wypisanem brama pi 
firmy umieści swoje nazwisko, Dzień W 
24 października 1919, 


"Sąd okręgowy jsko handlowy, Oddział Aj 
Kraków, 24 października 1919. 03 


wić 
II, 48. e 


Bdykta ! 
w sprawach uznania za zmarłeś” | 


I. 67/19. Zarządzenie postępow wy, 
celem udowodnienia śmierci Dmytra 
na. Dmytro Kacskan syn Onufrego s aly, 
ny 20 października 1887 i samiem, pob 

ybnem, wyemigrował w móju 19 JĄ 
do Ameryki na robotę i od tago Ci 


PTe=© © © 


© m + y 


— 


i 


MB od pi żadnych wiadomości, Świadek jtowi w Rzeszowie, którego ustanawia się ku- | Ozymko urodzony 6 grudnia 1885 w Bono- 
~s, Stęfguk i Zofia Nowodworska zeznali | ratorem a zararom obrońcą węzła małżeń-| wie, żołnierz 8 kompanii 89 pułku piechoty, 


E „W rojt916 uadszedł telegram, który 
= Czy, W którym było zawiadomiewie, 
R Dm» Kaczkan zmarł na suchoty, Do- 
@sier to było xe szpitala w Ameryce, 
aty gerei jednak sobie nis przypomiesją. 
Glegn tea po przeczytaniu Ołenie Kati- 


an die D ; : = 
giną mytra, u której ten gdxieś xa 


Gdy wobec j 
powyższego jest prawdo- 
AR te Dmytro Kaczkan poniósł śmierć, 
Uw Ry oniosek Ołeny Kaczkan żony Dmy- 
iśc wA nèm wdraża się postępowanie ce- 
F wodnienia zaszłej śmierci zaginio- 


Wydaje si d 

i ; g ogólne wezwanie, ażeby u- 
i jo Sąd, albo Michała Maza w Ry- 
obrońcą rego ustanawia się kuratorem i 


Marca 1020 2, małżeńskiego, aż do dnia 31 


J 0 zaginionym Dmytrze Kaeskan, 
wadzi Wie tego czasokresu i po przepro- 
u l po podjęciu dowodów będzie 


i 
łosstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci. 
d Sąd okręgowy, Oddział IV. 
tanisławów, 80 listopada 1919, 


Pai 19 (3). Wdrożenie postępowania 
zia, A ATE śmierci Harasyma Ku- 
mieszkały w R aii marca 1886 i za- 


(6086) 


G w powołany został 
T nie gł zobiliascyą do wojska austryackiego 
mości, otychezas o sobie żadnych wiado- 


Świadkowie Dm | Hryń 
M y ytro Iwasyszyz i Hryń 
Bie zeznalj, że Harasym Kuź został od- 
zabrali 3 kamienia ciężko raniony, a ssniteci 
W o Bo do Szpitala, Po powrocie sanite- 
dze do owiedzisli ci, że Harasym Kuż w dro- 
1917 „jp tala zmarł, Było to w kwietniu 
ręku na włoskim froncie, 


Gdy wobec s j 

a ; powyższego jest prawdopo- 

ienen, że Harssym Kuż miód) śmierć, 

Wa wd a prośbę Pałakny Kuż z Komaro- 

R draża się postępowanie, celem udowó- 
a zaszłej śmierci zaginionego. 

. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, ab 
maradomiono sąd albo Romana Kuzia "Ko. 
i "aa którego ustanawia się kuratorem 
T o 16 wę:ła 1m.łżeńskiego aż do dnia 31 

A A 20 o zaginionym Harasymie Kuziu. 
E. Upiywie powyższego czasokresu i po 
$ prowadzeniu 1 po podjęciu dowodów be- 

e rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 26 października 1919. (6126) 


x. V. 


' 


1 20/19 (3). Wdrożenie postepo- 
wania celem uznania za zmarłego. P Michat 
olny urodzonń 10 września 1887, rolnik 
4 oli Mazowieckiej pow. Tarnopol; powo- 
„sl W czasie ogólnej mobilizacyi do wojska 
i yackiego, opuścił od roku 1914 swoje 
Ą ejsce zamieszkania i jako ‘żołnierz brał 
p na wojnie światowej, Od roku 1914 
rom duje o sobie żadnego snaku życia, co 
„e świadectwo urzędu gminnego w 
M 1 maz>wierkiej zdnia 25 kwietnia 1919. 
at zYsiężonemi zeznaniami świadków Miko- 
da Kociuyy i Pawła Oharatona stwierdzo- 
pa talo, że przy końcu kwietnia 1915 
Chat Szkolny zachorował i umarł. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
A Sz ustawowego domniemania śmierci 
się yól $ 24 ustawy cyw., przeto wdraża 
kowych o bę żony jego Rosalii z Ławry- 
c. pd postępowanie celem uznania 
Wydaje Się przeto 0 i 
f j góine wezwanie, 
er udzielono wiadomości sądowi albo ku- 
poli, kl p. adw, dr. Landesowi w Tarno- 
u eo ust*nawia się zarazem obroń- 
Pi małżeńskiego o powyż wymienio- 
Wzywa chała Szkolnego w razia gdyby żył 
tej w Ję, aby stawił się przed sądem ni- 
znać gop aionym lub w inny sposób dał 
Bo dni ie. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
a ui maja 1920 rozstrzygnie o uznania 
"8 


Za 
wią acdego 1 o uznaniu mełżeństwa za roz- 


ją wa 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
» 8 listopada 1919, (6127 1—3) 


V. 164/19 (8 i 
EA Je if ). Zarządzenie postępo- 


Dega Eyn Senka i Ewy, 


A A z 
Meregi [7 NARODY i zamieszkały, wstąpił w 


Udział w wałzzch z Bosyanami w Kar- 


Tarnopol 


T, 
Wania e 


wa zatem można przyjąć, że zaistniej 
w deny g TA wowego domniemania śmieci 
Nr, Ust. 1 ust, z d, $1 marca 1918 
Rwy Go ý P: P, zarządza się na wniosek 
Watie, ei z Dembna ep. Leżajsk postępo- 
za zmarł em uznania wymienionej osoby 
kępy edie Zarazem ogłasza się wezwanie, 
dovi Jyj 91000 wiadomości o zaginionym 

Panu dr. Krzyściakowi SORO. 


skiego 


powołany do wojska w jesiani 1915 r. wedle 


wsiadł do łodzi pocztowej w ubraniu i w 
zbroi, ponieważ jednak łódź była silnie ostrze- 
wana przes wojska serbskie; wskutek czego 


Michała Gogola wzywa się, aby stawił | przeprowadzonych dochedzeń miał zgingć w | została przedziurawioną, a żołnierze pora- 


się przed poćpisznym sądem lub w iany 
sposób dał znać o sobie. Po dnin 30 meja 
1920 rąd na ponowny wniosek rorstrzygnie 
cstatecznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, 25 paździeruika 1919, (6108 1—38) 


T. 74/19 (4). Jam Jara z Domsradza 
jako żołnierz w dniu 22 maja 1917 r. ugo- 
dzony został granatem pod górą „Monie 
Santo* i tamże został pochowany. Stwier- 
dził to pod przysięgą Antoni Bogacki. 

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa nie- 
obecnego Jana Jarę i każdego ktoby o jego 
życiu miał jakąkolwiek wiadomość, aby zgło- 
sił się do sądu. Jeżeli sąd w okresie 3 mie- 
sięcy od ogłoszenia tego wezwania, t. j. do 
15 marca 1920 nie otrzyma żadnej wiado- 
mceśyi o życiu Jana Jary, orzeknie na pono- 
wny wniosek wdowy Maryi Jara, że dowód 
śmierci tegoż został ustalony, żo tenże dnia 
22 maja 1917 pod Monte Santo poległ. 


Sąd okręgowy Oddział IV, 
Sanok, 30 paźdriernika 1919, (6045) 
T. V. 92/19 (%). Wdrożenie postępo- 
wania celem udowodnienia śmierci. Tomasz 
Stezęch syn Szymona i Marysnny urodzony 


13 listopada 1886 w Brzozie królewskiej i 
tam «zamieszkały został powołany z wybu- 


„ehem wojny 191% do 90 p. p. i wyruszył 


na front serbski, gdzie otrzymał ranę w czoło, 
co potwierdził naoczny świadek Jan Franus 
rolnik w Brzozie królewskiej, Od tego czasu 
ślad o nim wszelki zaginął. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Tomasz Szczęch poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Anny z Baranów Szczęcho: 
waj wdraża się postępowanie celem udo- 
wodnienia zaszłej śmierci zaginionego. Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby uwia- 
domiono sąd albo kuratora pana adwokata 
dr. Silbera w Rzeszowie, którego równoeze- 
śnie ustanawia się obrońcą węzła małżeń- 
skiego aż do dnia 80 kwietnia 1920. Po u- 
pływie powyższego czasokresu i po prze 
prowadzeniu i po podjęciu dowodów będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci i 
rozwiąvaniu małżeństwa. 


Sad okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, 2% września 1919. (6102 1—3) 


T. 72/19 (5). Zarządzenia poatępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Iwan Ko- 
stewka urodzony 13 marea 1888 w Czernia- 
wie i tam zamieszkały, powołany de 89 pp. 
7 kompanii w roku 1914, wedle przeprowa- 
dzonych dochodzeń padł w bitwie pod Kra- 
śnikiem 5 lipca 1915 


Gdy zatem przyjąć należy, że zaisnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia Śmierci w 
myśl $ 24 i 277 ustawy cyw. i $ 7 ustawy 


z 16 lntego 1888 Nr. 20 Dz. p.p., zarządza: 


się na wniosek Maryi Kostewka postępowa- 
nie, cólem uznania wymienionej osoby za 
«marłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
aby udzielono wiadomości o zaginionym są- 
dowi lub panu dr. Wolfowi Pillersdorfowi 
w Przemyślu, którego ustanawia się kura- 
torem i obrońcą węsła małżeńskiego. 


Iwana Kostewkę wzywa się, aby sta- 
wił aię przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 2% lutege 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie osta- 
teeznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 4 listopada 1919. (5979 2—3) 


T. V, 228/19 (2). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Wiktorya 
Wisz, córka Piotra i Maryi, urodzona 8 paź- 
dziernika 1868 w Jasionce i tam zamieszka- 
ła, wyjechała przed przeszło 25 laty w głąb 
Rossyi i odtąd ślad wszelki o niej zaginął. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierei w myśl § 1 
ust. 1 ces, rozp. zdnia 18 października 1918 
l, 276, przeto wdraża się na wniosek Ką- 
roliny z Wiszów Ohmajowej postępowanie, 
celem uxnanis wymienionej osoby za zmór- 
łą, a zarazem ogłasza się wezwania, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionej Sądowi 


|albo p. dr. Kleinmannowi, adwokatowi w 


Rzeszowie, którego ustanawia się kuratorem, 

Wiktoryę Wisz wzywa się, aby stawiła 
się przed niżej wymienionym sądem lub w 
inny sposób uwiadomiła o swem życiu, Po 
dniu 30 listopada 1920 sąd ma ponowny 
wniosek orzeknie ostatecrnie o uznaniu za 
zmarłą, 

Sąd okręgowy, Oddział V, 


Rzeszów, % października 1919. (6007 2—3) 


T. 145/19 (8). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Michał 


bitwie poł Łuckiem w sierpniu 1916, 


Gdy zatem przyjąć należy, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 i 277 ust, eyw, i $ 1 ust, 
z 28 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p., przeto 
zarządza się na prośbę Anny Ozymko postę- 
powanie, eelem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, 3 zarazem ogłasza się, aby udzie- 
lono wiadomości o zaginionym sądowi, lub 
panu dr. Eichhornowi, adwokatowi w Prze- 
myślu, którego ustanawia się kuratorem i 
cbrońcą węzła małżeńskiego. 


Micbała Osymko wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 20 kwie- 
tnia 1920 sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznia o uznaniu za zmarłego i rozwią- 
zania małżeństwa, 


Sąd okręgowy Oddział V. 
Przemyśl, 18 październ. 1919. (5981 3—3) 


T. V, 216/19 (3). Wdrożenie postępo- 
wania celem udowodnienia śmierci. Franci- 
szek Kojder syn Sebastyana i Klżbiety uro- 
dzony 7 stycznia 1894 w Budach łańcuckich 
i tam zamieszkały z wybuchem wojny przy- 
dviełopy do 34 p. obr. kraj. brał udział w 
bitwach na rosysyjskim froncie i na Zielone 
święta 1916 roku padł od kuli nieprzyjaciel- 
skiej pod Kopylą na Wołyniu wedle zeznań 
świadka Jana Ceji z Bud łańcuckich. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Franciszek Kojder poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Stanisława Kojdra wdraża 
się postępowanie, celem udowodnienia śmierci 
zaginionego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono wiadomości sądowi albo ku- 
ratorowi panu adwokatowi dr. Stepkowi w 
Rzeszowie, aż do dnia $0 maja 1820. Po 
upływie powyższego czasokresu i po prze- 
prowadzeniu i po podjęciu dowodów będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, 7 października 1919. (6104 1—8) 


T, IV. 45/19 (7). Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania z8 zmarłego Michała 
Potopy. Michał Peiopa z Bieniaszowa powiat 
Dąbrowa, powołsny w czasie mobilizacyi 
w r. 1914 do służby wojskowej jako rexer- 
wowy ułsn 2 p" ułanów wyruszył w pole 
na rosyjski. czasie ofenzywy na Lublin 
podjętej przez wojska austryackie w sierpniu 
191% r. zachorował na czerwonkę, Wraz z 
Franciszkiem Kowalem, który pełnił służbę 
przy podwodach Michał Potopa s pod Lv- 
blina na wozie obok wozu Franciszka Ko- 
wsla będąc ciężko chorym na ezerwonkg. 
W drodze z Rozwadowa do Mielca wyjęto 
go z wozu i przeniesiono do wozu sanitar- 
nego. W czasie tej drogi Franciszek Kowal 
troszczył się i Michała Potopę otaczał opie- 
ką, rosmawiając x nim i dostarczając mu 
lepszej żywności i napojów jakoto mleka, 
Po przybyciu do Mielea. Potopa wsdług ze- 
znań Kowala był tsk zmieniony, że trudno 
go było pesnać, nie mógł się ruszać i słabo 
mówił. Z Mieles odjechał Franciszek Kowal 
ku Dąbrowy rozsiawszy się z Michałem Po- 
topa, który miał być odwieziony do szpitala 
na Morawy, Od tej; chwili rozstania Kowal- 
czyk nie wie co się stało z Potopą i odtąd 
żadnej więcej nie miał o nim wiadomości, 
rozstał się z nim jednak, gdy był tak ełaby, 
że przypuszcza, że nawet do Rzeszowa nie 
dojechał. - 

Gdy więc można przyjąć, że istnieją 
warunki domniemania ustawowego z § 24 
i $ 1 z dnia 12 października 191% Nr. 276 
Dz. p. p. oraz § 1 ust. z dnia 81 marca 
1918 Nr. 128 Ds. p. p. zarządza się na wnio- 
sek Julii Petopowej postępowanie celem uzna 
nia wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, aby sądowi albo p. 
adwokatowi dr. Folnerowi, w Tarnowie któ- 
rego ustanawia się kuratorem, udzielono wia- 
domości o zaginionym. Michała Potopę wzy- 
wa się, eby stawił się przed podpisanym 
sądem lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 1 lipca 1920 sąd na ponowny wnio- 
sek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmar- 
łego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów, 4 maja 1919. (6108 1—3) 


T. IV, 80/19 (5). Zarządzenie postę- 
powania eelem udowodnienia śmierci, Jana 
Siedlika, Jan Siedlik ze Skrzyszowa, powo- 
łany w czasie mobilizacyi w r. 1914 do słu- 
żby wojskowej przy 57 p. p. został wysłany 
następnie na front serbski, gdmie brał udział 
w walkach w sierpniu 1914 r. Według za- 
przysiężonych zeznań świadków Józefa Or- 
łowskiego, Stanisława Sztorca, Jan Siedlik 
przeprawiając się w odwrocie z terytoryum 
serbskiego przez rzekę Dring pod Śrebsanicą 


j nieni, Jan Siedlik w ubraniu i usbrojeniu 


rzucił się do rzeki Driny, leez sam jak ze- 
znał Świadek Józef Orłowski przypatrzywszw 
się z brzegu z odległości 20—30 metrów od 
Driny — zniknął i nie pokazał się więcej, 
zaś świadk Stanisław Sztore przepłynął ró- 
wnocześnie Drinę i zauważywszy tylko że 
Jan Siedlik wsiadł do łodzi, nie widział na- 
stępnie co się z nim stało, 

Gdy więc wobec tego jest prawdopodo- 
bne, źe osoba wymieniona poniosła śmierć, 
zarządza się na wniosek Anny Siedlikowej 
postępowanie, celem udowodnienia jej śmierci, 
a zarazem ogłasza sig wezwanie, ażeby do 
dnia 1 kwietnia 1920 r. albo sądowi, albo 
panu Dr. Julianowi Kryptewskiemu, adwo- 
katowi w Tarnowie, którego ustanawia się ku- 
ratorem, udzielono wiadomości o zaginionym. 
Po upływie tego terminu i po przeprowadze- 
niu dowodów, sąd orzeknie ostatecznie , o 
wniosku. 


Sąd okręgowy Oddział IV. 
Tarnów, 18 listopada 1919, (6089 1—3) 


T. 214/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Danyło Ozarno- 
pyski s, Wasyla, urodzony 25 grudnia 1887 
w Olejowej Korolówce powiat Horodenka, 
ożeniony od 18 listopada 1912 z Anną z 
Popowictów, odszedł w roku 1914 na wojnę 
walczył pod Komarnem, dostał się następnie 
do niewoli rossyjskiej w Azowskiej gubernii 
zkąd pisał żonie ostatni raz 3 kwietnia 1917. 
Od tego czasu wszelki słuch o nim zaginął, 
bo wedle opowiadania Antoniego Sajewicza 
w niewoli rossyjskiej, gdzie notoryjnie epi- 
demie panowały wśród jeńców, Daniło Czar- 
nopyski syn Wasyla na cholerę umrzeć miał 
i do gminy dotychczas nie powrócił. 


Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustwowe domniemanie śmierci w myśl $ 24 
L 2 u. e. i$ 1 ustawy z 31 marca 1918 
Dr. p. ». Nr. 128 i rozp. min. z8 kwietnia 
1918 Nr. 18% Dz. p. p, wdraża się na 
prośbę Anny Ozarnopyski żony Danyły w 
Olejowej Korolówce postępowanie, eelem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, a za- 
razem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi lub p. ad- 
wokatowi dr. Allerhandowi w Kołomyi, któ- 
rego ustanawia się kuratorem. 


Danyłę Czarnopyski syna Wasyla wzy- 
wa się. aby stawił się przed podpisanym s3- 
dem lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Po dniu 1 czerwea 1920 sąd na po- 
nowną prośbę orzeknie ostatecz o uznaniu za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Kołomyja, 2 grudnia 1919, (6081) 

.T. IV, 24/19 (9). Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Jan Gru- 
eela urodzony w Łomnicy w r. 1*86, szere- 
gowiec 20 pp. b, armii austr., według prze- 
prowadzonych dochodzeń miał zginąć w wal- 
ce na Węgrzech dnia 8 marca 1915 i od 
tego czasu także nie dał osobie żadnej wia- 
domości i wieść o nim zaginęła. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania Śmierci 
w myśl $ 1 ustawy z 81 marca 1918 Nr. 
128 Dz. u. p. przeto wdraża się na prośbę 
Katarzyny Grucela z Łomnicy postępowanie, 
celem uznania za zmarłego zaginionego, 


Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o powyż wymie- 
nionym, jego samego wzywa się, aby przed 
podpisanym sądem stawił się lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Sąd tutejszy na 
ponowny wniosek po dniu 15 maja 1920 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddz. IV, 
Nowy Sącz, 10 października 1919, (6082) 


T. 21/19 (4) Sąd okręgowy w Brzeża- 
nach ogłasza: Na wniosek Anny Partacz w 
Dunsjowie wdrożono po myśli $ 10 ust. z 
16 lutego 1888r. Nr. 20 Dz. u. p. postępo- 
wenie, celem ustalenia dnia Śmierci Iwana 
Partaęxa, urodzonego w r. 1873 w Dynaio- 
wie i tamže do sierpnia 191% r. zsmieszka- 
łego, ponieważ nie można uzyskać dokumentu 
publicznego na stwierdzenie jego śŚmierei, 
która miała nastąpić w czasie pobytu jego 
w niewoli wojennoj w Boseyi w r. 1916. 


Wzywa się przeto każdego, ktoby miał 
o powyższym Iwanie Partacz jaką wiadomość, 
o podanie takowej podpisanemu sądowi. Po 
upływie 3 miesięcy cd dnia ogłoszenia zo- 
stasie wydane orzeczenie, że dowód śmierci 
lwana Partacza z Dunajowa został ustalony, 


Brzeżany, 31 marca 1919, (6080) 


T. 376/19 (4%). Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Filip Łn- 
szezaniec, woźny poeztowy , urodzony 15 li- 
stopada 1884 w Ożydewie, ostatnio we Lwo 


wia samierztały, powełany z chwilą cgło- 
szenia powszechnej mobilizacyi w r. 1914 
do byłego austr. 80 pp, brał ndział w roku 
1914 w szturmie na pozycye w Stronowicach 
pod Przemys'em, po którym. zaginął i do 
a EE śnia nie daje zaaku życia © 
sobie. 


Gdy zatem przyjąć można, że istnieją 
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Kuryków, wzięty w r. 1914 do wojska, brał 
udział w bitwie w dniu 10 psździernika 1915 
pizeciw Rossyżnom psd Łuckiem, gdzie wa- 
dle zeznań przesłuchaneyo zaprzysiężonego 
świsdka Iwana Tarasa, svona Nykoły, znany 
mu osobiście Onufry Skrypryk trafiony kug 


4w czoło, zginął ua miejscu, 


Gdy wobae powyższego jest prawdopo- 


warunki ustawowego domniemania śmierci | dobnom, że Onufry Skrypnyk syn [wana 
w myśl $ 1 ust. z 31 marca 1918. przeto ; poniósł śmierć, przeto na prośbę Maryi z Ku- 


wdraża się na wniosek Katarzyny duszeza- 
nie postępowanie, celem uznania wymia- 
nionej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza 
się wezwanie, ażeby udzielono sądowi wiż- 
domości o zaginionym albo p. dr. Henrykowi 
Bertel we Lwowie, którego ustanawia się 
obrońcą związzu małżeńskiego. 


Filipa Puszezańca wzywa się, by sta- 
wił się przed niżej podpisanym sądem lub 
w inny sposób dał znać o sobie, Po dniu 
15 maja 1920 sąd na ponowny wnissekorze- 
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy cyw., Oddział VII. 
Lwów, 7 listopada 1919. (6073) 


T, 32/19, Wdrożenie postępowania ca- 
lem udowodnienia śmierci. Onufry Skrypzyk 


syn Iwana i Justyny, urodzony w Białej ad 


Czortków w 1889 roku, ożeniony z Msryą z 


Do właścicieli Kont Czekowych oraz Książeczek Wkładkowych 
Pocztowej Kasy Oszczędności w Wiedniu. 


Dyrekcya Pocztowej Kasy Oszczędności w Warszawie, podaje do publieznej wiado- 
mości, że chcąc wycofać wszelkie należytości obywateli Państwa Polskiego z Wiedeńskiej 
Pocztowej Kasy Oszczędności zawarła z tą ostatnią układ, na mocy którege Pocztowa Kasa 
Oszczędności w Warszawie przejmuje wszystkie konta zarówno czekowe jak i oszezędneściowe 


(w niestemplowanych koronach) oraz depozyty. 


Po dokonaniu tego przejęcia będą mogli właściciele przejętych kont bezzwłocznie dy- 
sponować swoim kapitałem (wraz z odsetkami) na razie do wysokości 2/3, aż do zupełnego 


zlikwidowania wzajemnych stosunków. 


Ponieważ od chwili zawarcia układu wiedeńskie rachunki zostają zamknięte, otwiera 
przeto Warszawska Pocztowa Kasa Oszczędności u siebie nowe konta oznaczone innymi nu- 
merami, tem samem więc traeą swą ważność tak książeczki ezekowe, jak i blankiety nada, 


wcze Wiedeńskiej Pocztowej Kasy Oszczędności. 


Wskazanem jest, aby byli właściciele wiedeńskich kont żądali w urzędach pocztowych 
formularzy: „Zgłoszenie przystąpienia do obrotu ezekowego* i ao ly do P. K. O. 
w Warszawie, wiedy bowiem otrzymają nowe książeczki czekowe i nowe 
ważne w Pocztowej Kasie Oszczędności w Warszawie. 

„Na Zgłoszeniu przystąpienia* należy podać Nr. swego dotychczasowego konta 


w Wiedniu. 


Właściciele książeczek wkładkowych (oszczędnościowych) winni nadsyłać do Poezto- 


wej Kasy Oszczędności w Warszawie. 


a) dotychczasową książeczkę wkładkowa oszezędnościową wiedeńska, tudzież 
oszczędności wraz z odsetkami (per salde). 


b) podpisane wypewiedzenie wszystkie 


Właściciele książeczek oszczędnościowych opiewających na kwotę wyższą o 
asy Oszczęuności w Warszawie. 
Kwoty do 60 Koron będą wypłacane przekazem o ile właściciel nie wyrazi życzenia 
przystąpienia do obrotu oszezędnościowego w Warszawie. 
Jak zwrot kosztów, wiązanych z zawarciem układu i s przejęciem kont ae Po- 
ti 


otrzymają nową książeczkę wkładkową Pocztowej 


eztowa Kasa Oszczędności w Warszawie nowe rachunki kwotą, stanowiącą 2 proc. o 


jetych kapitałów, tytułem prowizyi. 


Ze względu na to, że Pocztowa Kasa Oszczędności w Warszawie nie jest na razie 
technicznie przygotowaną na przyjęcie olbrzymiego portfelu -depozytowego, który obecnie 
spoczywa w Wiedeńskiej Pocztowej Kasie Oszezędności, przete o terminie przejęcia depozy- 


tów zawiadomi się właścitieli oddzielnie. 


Zasadniczo może być depozyt natychmiast wycofanym. lecz to pociągnęłoby za sobą 


wyższe kószta. 


W każdym razie peżądane jest, aby właściciele depozytów, na których ciążą jakieś 
zastrzeżenia lub kaucye, postarali się już teraz o skreślenie zastrzeżeń i zwolnienie depozy- 
tów z pod kaucyi. Z datą dzisiejszego ogłoszenia przestaje P. K. 0. w Warszawie rejestro- 


wać pretensye do P. K. 0. w Wiedniu. 


Ogłoszenie. 


Pudzie się do publ'cznsi wiadomości, ża xbliżanie sią do magazynx 
alizpowigo (ua iiworeu eserniowieekim) w rzasie od godziny sróstej wieczo- 


mysow zam. Skrypnyk wdraża się postępo- 
wanie celem udowodnienia zaszłaj śmierci 


zaginionego. 


Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd albo kuratora dr. Kru 
ba w Czortkowią aż .do dnia 15 stycznia 
1920 r. o zaginionym Onxfrym Skrypnyku. 
Po upływie powyższego czesc*rasu i po prze 
prowadzeniu i po podjęciu dowodów będzie 
rozstrzygnięte o dowodzia zaszłsj Śmierci, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Czvrtków, 28 września 1919, (6044; 

T. 81/19 (2). Wdzożanie zostęnozania 
celom nznan'a zaginionego za zmarłego, & 
małżeństwo jego za rozwiązano. Cyryl Ker- 
piński syn Teodora i Zofii z Katnych, uro- 
dzony w Zagóreczku 18 styczni: 1888, tem- 
że zamieszkały, rolnik gr kat, ożemicny 21 


W 


U 
l. 
2, 
3. 


4. 


lankiety nadaweze 


mnians 


50 Koron lizacyt. 


przes 


PA. EPE 
L. 1957/819 


(2) possd adjunktów I. kl. Kasy Oszezędno- 
ści miasta Tarnopola rozpisuje się niniejszem 


bjegsjący się o jedną z powyższych 
posad winni wykazać: 


Pierwszeństwo w otrzymaniu posady 
hędą miali urzednicy, którzy prazawali w bu- 
chalieryi. 

Wysokość poborów ustaloną będzie 
w drośze obopólnej umowy. Posady wspo- 


roku zadawalniającej słażby mastąpi stabi- 


Podanis z dołączeniem fotografili, świa- 
dectw i poświadeseń dotyehczarowego zajęcia, 
tudzież własnoręcznie skreślonego curriculum 
vitae wniesione być msją do wydziału tu- 
tejszej Kasy Oszczędności na ręce podpisenej 
dyrekcyi najpćżniej do dnia 31 grudnia 1919. 


Dyrekcya Kasy Oszczędności m Tarnopola. 
Tatezpol, daia. 9 grudnia 1919, 


Wszelkie urządzenia elektryczne 


Akcyjne Tow. GlekirycZne 


lipca 1910 z Eufrozysą z Czorneńkich, peł- 
niący służhę wojskową cd początku wojny 
ostatniej sustryachiej w lwowskim pułku 
cbrony krajowej komp. I. został 25 cz6zwca 
1916 po przerwaniu froatu przes Rossyan 
usd Dniestrem ciężko raniony i oë tego 
czasu brak © nim wiadomości. Stwierdził to 
iako świadek: służący » nim w jednej kom- 
samii Ołeksa Prociów, który wzięty tego dnia 
do niewoli rossyjskiej, idąe z konwojem przez 
glase boju, widział go rsnnego. leżęcego na 
ziemi rozebranego, nie zu:zającego się i nie 
dającego znaku życia. Swiadzk ten tylko 
stwierdzić mie może, aky Cyryl Karpiński 
był martwy. Wdraża się zatem postępowanie 
celem usnenia ga zs zmarłego a małżoństwo 
jego za rozwiane, 


Ktoby wiał e nim jaką wiadomość, wi- 
nien to donieść sąduwi do 15 maja 1920 a 
Cyryl Karpiński esestuslnie stanąć w sądzie 
luh inaczej rawiadomić o sobie. Po trm daniu 
' za ponowny wniosek któregokojwirk intere- 
| 30Wamrego, rozstrzygnie Sąd stanowczo o 
„uznsn'u zaginionego za zmarłego a małżsń- 
stwo jego «a rozwiązane, Obrońcą węzła mał 
żeńskiego ustanawim się p. dr, Grossmanna, 
adwokata w Brzeżanach, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


T. 78/19 (6). Zarządzenietpostgpowa” 
nia celem uznania za zmarłego. {icha} Ko- 
hany syn Józafata urodzony 17 PXgniernike 
1881 w Nakke itam zamieszkały, towołany 
w roku 1915 d: 9 kompanii 10 pp) padł W 
bitwie pod górą Wadasz w Rumun 7 gru- 
dnia 1916, jak stwierdzają dochedzejją, 


Gdy zatem można przyjąć, że z4tnie” 
ją warunki ustawowego domniemania Sjer 
w myśl $ 7 ustewy z dni: 16 lutego 1888 
Nr. 20 Dz. p. p, zarządza się na Wingo 
Anny i Katarzyny Kohanych postępowe 
celem uznania wymienionej osoby z4 2m 
i usuanie małżonstwa tegoż zawartego 7 
tarzyną z Satuków 10 sierpnia 1918 W 

| klə za rozwiązane, a Z8rasem ogłasza 


wezwanie, aby użzielono wiadomości 0 p~ 


nionysa sądowi albo p. adwokatowi dr. 
chimiowi Steinowi w Przemyślu, któ 
ustanswia się kurstorem, a zarezom obros 
węzła madżeńskiego, 

Michała Kabanego wzywa się, 8Dy fa 
wił się przed podpisanym sądem, lub Woo 
sposób dał znać o sobie, Po dniu 1% 
dnia 1919 r. sąd na ponowny wniosek omi 
knie ostatecznia o uznaniu za zmar 
żę" małżeństwa, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Brzeżany. 2 października 1919. (6079) I Przemyśl, 15 września 1919. (5978 2—8) 


(6123 1—3) 
eelu obsadzenia opróżnionych dwu 


Konkurs: 


że nie przekroewyli 40 roku życia, 
że rq obywatelsmi Państwa Polskiego, 
że posiadają odpowiednie wyksatał- 
cenie ogólne i zawodowe, 

że nabyli wystkolsnia zawodowego 
przez kilkuletnią prscę w jedsej 
z krajowych Kas Oszczędności, lub 
inastytueyi pokrewnej. 


nsdane będą prowizorycznie, a po 
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wykonuje 
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dó j „A. "med master X 


w edlogłości 32 klm. od Lwowa, przy kolet 
i gościńcu, blisko miasta, dobre i liczne BE 
dynki, odvewiedne inwentarze, obszar Ok 

73 mg. a te 300 mg- dobrych ląs. 245 m$* 
przeważnie gtarszcge lasu, 150 mg. roli, 8 


©] Dr. Jana Dziurzyńskiego $é 


NA GWIAZDKĘ? 
„WISŁĄ DO GDAŃSKA“ 


Zajmujaca! pouczająca! zktua 


l ładny majątek 


sadu, cena po 5006 K sa mor 


zZz%raz kupió możne 
przez 5780 6— 


KONCESYONOWANIE BIURO 


¢ 


Najnowsza gra towarzySska 


lua! 


rom do godziny 6 r»no jest dla życia niebezpieczne, ponieważ straża otrzy- 
mały rozkaz strielinia do każłago, kto wę do tego magazynu zbliży w tyw 
ezsgja To samo zarządzenie odnosi s'ę do torów IV., VI. i tzw. śledziowegn. 

Przerywanie na invych torach osób niepowołanych zagraż: prsytrzy 
maniem przez straże i «resztem, pozatem straże to również robią użytek 
z broni w razia potrzeby, 

Ostrzega się publiezsność przed skutkami tych zarządzeń i polecz jedynie 
w razach kon ecznej potrzeby przechodzić przez tory w miejscach nie prze- 
znaczonych dla publieznego przechodu. i > 


Lwów, dnia % grudnia 1919. 


Wydana. została nakładem firmy 


3 
Sokolnicki & Wiśniewski $. W. Niemojowski i Sp. we LWOWI8 


LWÓW, PLAC TRYBUNALSKI L. 1. Il. p. 2 do nabycia w sklepie Akademicka 16, oraz wę 
KRAKÓW, UL. DOMINIKAŃSKA L. 3. M wszystkich składach zabawek po cenie 
Składnica materyałów elektrotechnicznych 


za sziukę. S ż hurt fabryce ulica 
Adres telegraficzny „GROM — Tel. Nr. 1206 j- ED 1 W 
PRZY PLACU TRYBUNALSKIM I. 1, . 


Asnyka 9. Przy zamówieniach z prowinoyi z 
Własna Fabryka Elektrotechniczna 
która wszelkie zamówienia ne prowineyi wykonuje AC 


syłać należy za porto i opakowanie 3 
Przyjmuje się motory I dynamo - maszyny 
edwrotnie. 


przedtem 


80 


5— 


6138 
Dyrektor klei państwowych: 
Barwiez m. p. 


5866 Za zaliezką nie wysyła się. 
do przewinięcia. 


4 
WE LWOWIE, ul. NA BŁONIE I. 38, 


DENTYSTA (4155 
PORADY I KOSZTORYSY NA ŻĄDANIE. 


Dr. Jakób Owińsk! 
~ a 21. 
Poleca własnego wyrobu szezelne armatury szybowe pracomaia dentsi goenninena. Halicka I 
systemu inżyniera Postępskiego. - = DZREMIIGRES 


Kare ehrypkę, da- 
mzność usuwają Pa- 
ej ar ep z jęk 

ogat''. w e 
Ha ładneh Apteernyeh 
Hurtownie: W. 6. Muszyński 
Przemyśl. 5558 17—30 


Prawdziwą glicerynę do rąk 
poleca najtaniej 


Ludwik Hoszowsiki 
Główny skład farb I materyałów 
Lwów, ul. Akademicka I. 3. 


Wieki wybór ozdób na choinkę 
Ludwik Hoszowski sa ei 


Lwów, ul. Akademicka L 3. 
słanem. Pismo i pieniądze 


e 2 = r = 
Drożdże wiedeńskie 
; j : k d ad : Gra- 
Kuffnera, I. sorta, niezawodne w roxezynie, pn AR x ABA 
poleca Składnica Spoźy*cza, Stanisławy Ziembiń- » 5174 5—5 
skiej, ul. Fredry 9. m 
— | fjĄsoba Starsza, inteligostna, 


s PR, „będąca w strasznem poło 
Popiaralela Polską Pażyczkę Państwową | | żenia, chora, prost serea lito: 

EA mj ZR | Iowiez ul. św. Antoniego 1.7 
|ę U FA Rikeraraj a GE « Makadi st 


860003880808606009038 


£Arafolog - kobieta okrośli 
UI według pisma właściwości 
ekarakteru — usposobienia w 
chwili pisania — wady lub 
zalety osoby piszącej. Zupeł- 
na dyskrecya. Należytość 10 
kor. od pisma. Odpowiedź 
przesyłam pod adresem wska- 
sanym -— listem poleconym, — 
wraz z pismem do oesny przy- 


E 


ZAPROSZENIE ż 


Krajowego Związku kancelaryjnych urzędników wład 
administracyjnych we Lwowie na 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
które edbedzie sie we Lwowie dnia 28 grudnia 1919 o go- 
dzinie 10 rano w gmachu Namiestnictwa. 
Porządek dzienny : 

1. Odezytanie protokołu z ogtatniego Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie z dotychczasowej czynności Zarządu. 

3. Sprtwozdanie prezesa Związku o delegasyi w War- 
szawie i stanowisku Rządu krajowego względem postulatu 
momoryału w spramie awanzu. 

4. Sprawa kooperatywy Związku. , 6135 

5. Uzupełnienie składu członków Zarząda. 

6. Wnioski. 
Prezes: Mammor w, r. 
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UL. dad 41.1193 


AS z: 


Sekretarz: Dworski w. r. 
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